
Nr. 106. Kraków, W torek 8 Maja 1888. Bocznik YIL
Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
półrocznie: i  kw arta ln ie:
12 zł. w. a. I 6 zł. w. a.
14 . .  7 .  .

Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
Ps ' 'W Państw ie Niemieckiem

W m i e j s c u ...............................................
P0 W łoch, F rancy i, A nglii Belgii, 

Szwajcaryi, Tureyi i innyoh krajów

ro czn ie : 
24 zł. w. a.

20

32

10

16

— at.
miesięcznie:
2 złr.
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1 .
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Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z p rzesyłką pocztow ą 1 3  centów. 

P r e n u m e r a tą  p r z y j m u j e  s ię  t y lk o  z a  c a ł y  m iesią c*
Listy z pieniędzmi i p rzekazy  pieniężne na prenum erat" i ogłoszenia (inserat.y) uprasM  s ię  nad­
syłać franco  do A dm iuistraeyi iło w e j R e fo rm y  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne .lieupieczę- 

tm m n e  nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  nie frankow anych  nie przyjmuje się.

R ę K o p ism ó w  n a d s y ła n y c h , R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .
Adres R e d a k c ji  i idm iniutrac) i : U lica ftw. Jana Kr. 13.

P r e n o u e r i t {  p r i y J m D j ą :
-k im inistraey .i * Nowej Ref^, my‘ 1 wszystkie n ra ed r domSm-- 

m is j a c o w ą  : A d m im S jąe j a „Nowej Reformy“. — Maga., a nowości F. A. Głów na
N r 9 Handel ^  krakow skie  koneer jnewaŁe Mł o  (FU bensein) piae M aryaoki

_  H 7n d 2 a “ d n  Z- 8 W ,k l:«0 ?  Sukiennicach, -  k a n c l  K nkiińskieeo w H a li s E !  
, Handel J . B ajera przy niioy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (in o t.^ ty ) p n y im n ie  .  d m ln i.

r , i \ °  miejsca wiersz* Irobnem pijm em  (petit), za pierwszy ras 10 e‘„  s .  ka*dv 
ęp y raz po 5 cent. S a d e s ł a n e  (na 3 stronnie* dz ienn ik , od miejsca wiersza d rab im i 

drobpym po 30 ct. za każdy raz. © K ł ó c e n i a  d o  „ k * e k o r m ^  p r o L i r a  0 J ^ “
0f  , n r ^ , l t  ) ^ rZJjmUJe Bi? f  Cen* 1 r t r --od 100 Hplarzy d _  _mfi n.- w ych, HfiO w n t ‘ 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratow . -  Nalożytość -p rasza  się i J i p r z A d  n a d p ła ć  
przekazem pocztowym -  O j f k o s z e n . a  I p r e d s i m e r a s ^  przyjm ują: W e  L w o w i *  
Hioro dzienników, Ludwik PU hn, ul. Kar oh. L udw ika 11; -  W  T a r n o w i e  A M n ^ a d ^ . n  
niżów Jozefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarn ia  J .  A. P e l l a r -  -  V* P n e u i L l u  b  
Doi,„oski i Sporka; — W  T a r n o p o l u  księgarn ia  L. Oileozko — W' W l e w i  m . u . .  
M nstein A .o g ie r  (także w Hs- b r r ju ,  Frankfurcie nai. "len .m  ‘ i rlim e, L ipsku f iL y ie i i 
W roeław m ) A. Oppelik, S tubenbasiei N r. 2, R. Mosse j .a U e  w fee i ie Ham . u rrn  M ji I i  
i Norymberdze.) W  P a . ? i n  K sięgarnia Luzom burgska 3 r j dos

cietó M ntuelle de PuLlieiti A. L o r e t t e ,  d irectcur. R .p  C aiL iurtia  61.

Od Wydawnictwa.

W Adrainistracyi Nowej Reform y  są do 
nabycia:

Wydawnictwo m ateryałów  do historyi 
pow stania z r. 1863 i 1864. Tom wstę­
pny — cena 3 złr.

0  nowych poglądach na historyą pol­
ską przez prof. dra Augusta S o k o ł o w a  
s ki  e g  o (odbitka z N . Reform y) cena 
5 0  ct.

Bracia Lorcho komedya Adama A s n y ­
ka  — cena 75 ct.

Sytuacya wewnętrzna w Austryi.
t isa lism y  w ostatnim numerze N . Refu/my, 

że obecny stan rzeczy w Austryi długo utrzymać 
się nie moze. Istotnie też mnożą się c o d z i e n n i e  
fakta, dowodzące, że ani obojętność hr. Taaffego 
wobec odrzucenia funduszu dyspozycyjnego przez 
Izbę poselską; ani załagodzenie przesil*nia, jakie 
zagrażało przez całą dobę podezaD obrad nad bud­
żetem ministerstwa oświaty; ani kaj.ituiaoya Koła 
polskiego w sprawie wodczanej; ani wreszcie 
zapewnienie, że wniosek Liechtensteina w pierw 
szem czytaniu wśród różuych zastrzeżeń i zale­
dwie dostateczną większością odesłany zostanie 
do komisy i —  że to wszystko nie jest żadną 
rękojmią utrwalenia na czas dłuższy dzisiejszego 
rządu i dzisiejszej większości i w ogóle tego, eo 
usłużne rządowi dzienn.ki nazywają s y s t e m e m ,  
a co się przeciwnie odznacza brakiem wszelkiego 
systemu. Wszak przed dwoma laty jeden z dzien­
ników rządowi lir. laaffego najwierniejszych i 
najżyczliwszych, scharakteryzował program |ego 

Ł  Jakoś  to pójdzie", które właśnie na Drak 
w&felkiego systemu wskazuje. Otoz zdaje się, iż
wsze . P  ̂ rw a ć  sie i zawodz’c d o -
owo
czyna

j H  to pójdzie" rwać się i zaw odzi  po-

7*Jedwie przed paru dniami zażegnano grożące 
z „owodu budżet* min.sterał w a ośw.atj przesile­
nie a już w niedzielnym numerze Cgąs* spoty- 
Ł  Ł  * ionietstenleiu, że ą .^gnan ie  jest 
n a  k r i t j  metę i że stanowisku ministra oświaty 
"atina miarą nie można uważać jako na czas 
dłuższy zapewnione. Jakby na potwierdzenie tego 

2  się w niedzielnym numerze pragsk.e, 
pojawia się „„..oi,,*  datowany z Wiednia,
P oM  l a l i ś c i e  z czeskich kół poselskich pocho- 
więc , X r d z . a ,  że stosunek między rzą-
? łCy’a m J a m i  czeskimi został chwilowo z a l  t- 
t  a n y  Upewnia, że posłowie czescy z c i e m  po­
świeceniem zrobili dla kraju c z y s tk o  co było 
tn^Siwem -  ale ową napiawę stosunku otacza 
S t o K  zastrzeżeniami, tyloma Jeżeli" ,  iż oczy­
wiście celem artykułu je s t ,  przygotować opinię 

hliczną na ewentualność dalszych stare i no- 
wvch przesileń. Dość przytoczyć sam początek 

t iłu • „Walka z ministrem Gautschem została 
p rz e g ło so w a n ie  z d 2 maja doprowadzoną do 
pewnego rodzaju z a w i e s z e n i a  b r o n i  (więc 
nie pokoju) — czy z tego trwały pokój się wy- 
mb. czy on przy usposobieniu tego ministra wy­
robić się m o ż e  —  przyszłość okaże J e ż e l i

minister dr. Gautsch, program najw. mowy tro­
nowej, który przecież tworzy i ma tworzyć pod 
stawę bytu ministerstwa Taaffego, lojalnie, cho­
ciaż nie krokiem szturmowym, ale przynajmniej 
stopniowo wykona nie będziemy szukać z nim 
w a l k i  - a l e  p r z y z n a j e m y ,  ż e n i e  ; «- 
s t e ś m y b e z  w ą t p l i w o ś c i  w t y m  w z g 1 
d z i e " .  A w inDem miejscu: ,,Raz jeszcze udało 
się prawicę utrzymać “ w łączności jako podporę 
ministerstwa — czy się to częściej uda, czyli też 
prawito u takie próby siły w końcu się r o z b i j e ,  
przyszłość musi okazać, i jest niewątpJiwem że 
jeżeli ministerstwo z prawicą a szczególniej z na­
szym klubem siano%czo się rozeidzie, nie będzie 
temu winien ani Taaffe, ani Dunajewski, am 
Welsersheimb , ale jedynie G a u t s c h". Organ 
klubu czeskiego, piaząc ostatnie wyrazy, zapo­
mniał jednak, iż d. 1 i 2 maja Taaffe imieniem 
całego gabinetu oświadczył poufme, że s o l i d a ­
r y z u j e  s i ę  z G a u i s c h e m  — więc też owo 
oddzielenie mir istra oświaty od całego gabinetu 
nie ma teraz przynajmniej żadnego praktycznego 
znaczenia.

A le 'równie drażliwie przedstawia się obecnie 
sytuacya wewnętrzna z powodu sprawy wód- 
czanej. Kiedy skutkiem najwyższej presyi po­
słowie z Galicyi w dwóch najważniejszych pun­
ktach zanitchaii opozycyi przeciw rządowemu 
projektowi, t. j. co do s y s t e m u  opodatkowa­
nia i co do w y s o k o ś c i  stopy podatkowej — 
cofnęli się i cofnąć się musieli na drutra linię 
obronną, żądając przynjm nii  j u 1 g P  Lich, któ­
re by z ł a g o d z i ł y  cios, jaki z noweiro opoda­
tkowania spadnie na przemysł gorzelniany i po 
łączouy z nim in ten s  rolnictwa. Były tu trzy 
punkta główne: 1) bollifikacye — 2 ) kontyn­
gent — 3) ograniczenó* gorzelni kociołkowych. 
Co do tych trzech punktów interesa całego go- 
rzeliiictwa austryaekiego są tak solidarne, że na­

byliby chyba ludźmi . ale jakiemiś istotami bez 
krwi i kości, żeby i to drugie upokorzenie prze­
nieśli spokojnie, żeby ono nie zastawiło trwałe­
go J a d u  w rozgoryczeniu stosunków między Ko­
łem a i zadem.

Pozostaje trzecia jeszcze sprawa — w której 
znowu j e d e n  z  klubów orawicy w grę wchodzi —  
sprawi wniosku L i e c h t e n s t e i n a .  Cokolwiek 
rząd zrobi, czy się  z tym wnioskiem zsolidary- 
zuje, czy stanm przeciw niemu, jedno jak drugie 
może być dla ministwsti a Taaffego zabójczem.

Wobec tych stosunkóitf Kolo polskie powinno 
być na wszystko przygrywani),  na wewnętrzną 
sytuai polityczną pij,,-J t baczną zwrócić uwa 
gę nie u sy j .a  w poszumu . iż bezpiecznie mu 
j e s t  w objęciach rządu i prawicy — bo może być 
bardzo niernde jakąś niespodzianką zaskoczone 
tak jak niespodziewanie zaskoczył niegdyś dele- 
gacyę upadek Hokenwarti

W ie d e ń ,, 6 maja. 
(§) Na dzisiejszem posiedzeniu K o ł a  p o l ­

s k i e g o  zajmowano się na wstępie sprawą wód- 
czaną. Przewodniczący p G.r o c h o 1 s k i odczy­
tuje wniosek nieobecnego p. dr. M a d a y s k i e -
g o żądający, /eby nowo powstającb gorzelnie rol­
nicze korzystały także z kontyngentu i bouidka- 
cyi podatkowej.

P. dr. R u  to  w s k i  oznajmia, że Kołowa ko- 
misya wódezaua nie przygotowała jeszcze żadnego 
dalszego materyału dla obrad Koła.

P. N i e m c z y n o w s k i czyni następujący
wDiosek:

Ze względu na konsumentów wódki, a w szcze­
gólności m ę s k ic h  konsumi"ni,ów, Koło uchwali: 

wet posłowie ze s t r o n n ic tw  pi /' ciwnych g lo so  prz.ikazuje się K o ł o w e j  komisyi wódc*anej, by 
wali w koinisyi z naszymi — a tylko grzy czwai-j następujące dwa wnioski • wzięła pod rozwagę i 
tym punkcie, t. j. wynagrodzeniu właścicieli pro- 1 w jak najkrótszym ezasb- zdała Kołu spra zę. 
pinacyi, szli przeciwko wnioskowi naszych po-; Wnioski te opiewają:
słów Tymczasem z wszystkich doniesień, jakiej „I. Z chwila wejścia w życóe ustawy o nuwem
nadchodzą ostntniemi dniami z Wiednia i Pesztu, ; opodatkowaniu wódki skarb państwa zwracać bę- 
obok różnych sprzeczności iedno n i e  u I e g a j dzie wszystkim gminom i funduszom krąjowjm 
ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  że p. Ti.sza nie usia-1 tę kwotę, kbirą one pobić-aly w r, i» 8 7 jak o  po­
pi ani w kwestyi bonifi„ac.yi, ani też w kwestyi i daiok konsumcyjny czy  też/jako dodatek do po- 
kooiyngeutu. Uczyni ty łk u  s k r o m n e  ustępstwo j datku, jeżeli odnośne gminy i kraje zniosą ten 
co do kociołkowy! h gorzelni. Zaś dla wywarcia I podatek; w razie zaś gdyby która z ty c h  gmin
większej presyi na auslryacki parlament i jego 
komisję używają Węgrzy dwóch środków. Prze- 
dewszystkiem upierają się stanowczo przy połą 
czeniu sprawy wódc-zanej z (akrową —  t a k , iż 
stawiają najwyraźniej kwestyę; żs ustawa o opo­
datkowaniu cukru będzie do sankcyi przedłożona 
tylko razem z wódezaną. Ze zaś jest najwyższym 
interesem Czechów, aby pierwsza z wymienio­
nych ustaw już 1 sierpnia weszła w życie — 
przeto oczywiście Czesi wjwrą na polskich po­
słów najsilniejszy nacisk, ażeby ustąpili od swo 
ich żądań. Jest  bardzo prawdopodobnem, że przy­
wykłe do kaoitulacyi Koło polskie ustąpi i tym 
razem —  cnociaż to ustępstwo będzie o tyła od 
pierwszej kapitulaeyi trudniejszem do usprawie­
dliwienia, że tu już nie będzie mowy o takiej 
presy; jak poprzednio, bo przecież, przypuścić 
nie można, aby korona powtórnie interweniować 
i-hciała Ale cokolwiek się stanie skutki będą 
fatalne.' Najpokorniejsze istoty tylko do pewneg. 
stopnia znoszą upokorzenia. Posłowie nasi me

lub krajów zaprowadziła podatek od alkoholu, 
wówczas odpada prawo do odszkodowania ze stro­
ny państwa.

„Ii. P o wejściu usta y o nowein opodatkowa­
niu wódki w życie znosi się podatek od wyszyn­
ku wódki .

Wnioski te są bardzo ważne, bo zapobiegają 
w części podrożeniu wódki na niekorzyść konsu­
menta, a nadto mogą ochronić miasta galicyjskie 
od znacznego uszczuplenia dochodów, czem im

także ważny dla konsumentów wniosek dra K, 
L e w a k o w s  k i e g o  w sprawie rektyfikacyi wódki.

W  ścisłym związku z I  wnioskiem p. Niem-' 
czynowckiego stoi inny wniosek dra Karola Le- 
wakowskiego żądający, żeby przy odszkodowaniu 
I ropinacyjnem uwzględnione były i te miasta, 
które prawo propinacyjne zamieniły na podatek 
konsuraeyjny. I o tym wniosku wielka panuje w 
Kole cisza 

Następuje rozprawa budżetowa.
Przy s u b w e n c j a c h  z a k ł a d ó w  i s z k ó ł  

p r z e m y s ł o w y c h  upoważniono do przemó­
wienia w Izbie ks. C z a r t o r y s k i e g o ,  który 
chce podnieść wszystkie odnośne ważniejsze u- 
ohwuły sejmu galicyjskiego.

i dr. R u t o w s k i żąda. żeby rząd przy sub- 
wencyach orał także iaicyatywę, nie opuszczając 
sk  na samą iaicyatywę autonomicsiią.

V a y n i n g e r  podnosi sprawę giinnazyum no­
wotarskiego wnosząc, żeby w lej sprawie wysłać 
deputacyę do ministra oświaty z adresem. Koło' 
uchwala wysłanie deputaeyi i wybiera do niej 
wnioskodawcę, ks. C z a r t o r y s k i e g o  i Ż u k a  
S k a r s z e w s k i e g o .

Przy budżecie ministerstwa skarbu poruszono 
s p r o w ę  s o l i  d l a  b y d ł a .  P.  b o m a a z k a n  
konstatuje, że w Galicyi gorszy sprzedają tytoń, 
aniżeli gdzieindziej. C h a m i e c  wyraża życzenie, 
żeby podnieść w Izbie sprawę ustawy o stem- 
5 j  -i ' na êżJ t° śc iach , gdyż ustawa ca posiada 
dodatkowo nie mniej jak 1800 najrozmaitszych 
rozporządzeń ministeryalnych. które ją zupełnie 
pogmatwały. Jestto tego rodzaju gęsty las, że 
koniecznie trzeba go przetrzebić, ażeby stało się 

)aśniej- Czyni on dalej uwagę, że taryfa 
106 o należytości spadkowej przy spadkach wło­
ściańskich jest stanowczo za w ysotą , a nadto 
wielce bałamutną. Długów przy spadkach me 
odliczają, co jest bardzo niesprawiedliwa. Mówca 
proponuje wniesienia w Izbie odpowieduiej rezo- 
lucyi i wniosku żądającego, żeby spadki ao 8u0 
guldenów wartości wolne były od należytości.

Koło zgadza się z rezolucyą i wnioskiem upo­
ważniając n, Chamca do zabrania głosu w Izbie 
przy odnośnej pozycyi etatu ministerstwa skarbu.

L n k - S k a r z e w s k i  podnosi w końcu da­
wny swój w niosek , zeby przy spadkach i daro­
wiznach nieruchomości zniesiono choć w części 
przynajmniej podatek tabularny.

P. G r o c h o l s k i  odradza robić rządowi zbyi 
dużo trudności, gdyż możnaby tym sposobem całą 
uduośną ustawę-zakwestyonować, chociaż slnsznoSC 
wywodu przyznaje.

Komisya spirytusowa.
szvKS i wtidŚCiŚ1 ' |SZyL k0miSji s f'irytusowej spie­szy się widocznie, aby co rychlej ukończyć roz- 
bioi rządowego projektu. Dnia g h a 

nowy podatek wódezony zagraża w wysokim sto- wadzouo do paragrafu 62 Dni* « * cloPro-
pmu. Miasta galicyjskie pobierają pocznie  tytu- jęto z małemi formalnemi z m i a n a m i ^ 6g° P/ i l *

dulej bez zmiany §. 63 o przerwach r&gra
brycznym, oraz §. 64

łem poduiku konsiimcyjnego 728.000 złr., z któ­
rej to sumy przypada na Lwów i Kraków 428.000 
złr., podczas kiedy ten podatek włącznie z po­
datkiem krajowym wynosi w całej reszcie Austryi 
niespełna milion złr. Tytułem podatku zaś od 
wyszynku wódki płaci Galicya rocznie około 
300.000 złr.

Wnioski p. N i e m e z y n o w s k i e g o  odesłano ■ r . jh. e n g e r zaś zażadał nnh i   tu.'
do kołowej komisyi wodczanej, w której zalega i wzywającej rząd : U  abv aie en,B fez°lucy*»

i /  j  poBiarM, o ii .i to ino-

w ruchu fa- 

k” ” “ '

i a j 'i P' ® i J  r  c 8 ft postawi/ wnioitnk qv,v w każdym kra u był zanks ano. * • wą*08eK, aDy 
P M f t n f f o r  j taParatow mierniczych.. M e n g e r zaś za^adai nńhmnia.:. _______ •

i ia 13 r.

żebuem jost przez wzgląd na dokładnuść i trwa­
łość aparatu, o niaNe ceny 2) aby fabryki do­
starczające dc.wały gwarancyę trwałości na lat 
kilka.

Powyższe wnioski zostały uchwalone.
Następne paragrafy 66 i 67 po wyjaśnieniu 

kom.^arza rządowego przyjęto Dez zmiany.
Dnia 3 b. m. w dalszym ciągu obrad nad na- 

siępnemi paragralami p. B u t o w s k i zapytał ko ­
misarza rządowego, czy przy przewiezienia każdej 
małej ilości spirytusu z zamkniętej gorzelni do 
karczem potrzebnem będzie ozuajmienie urzędo­
we, bo właściciele gorzelń w Galicyi zwykli sprze­
dawać spirytus do karczem w małych ilościach ?

P. S p e n s oświadczył przy tern , iż według 
jego zdania zawiadomienie urzędowe i potwier­
dzenie urzędowe o otrzymaniu ze strony odbior­
cy powim«o tn wystaiczyć do kontroli.

Przy głosowaniu okazała się równość głosów. 
Przy dyrymowamu ze strony przewodniczącego 
wniusek p. Speusa upadł.

Dłuższa rozprawa była również przy § 69 o 
odpowiedzialności za opłatę konsumcyjną od spi­
rytusu wywiezionego. Przemaw.ało kilku mówców 
za złagodzeniem zbyt ostrych przepiaów. wedle 
których właściciel gorzelni byłby pociągany do 
wysokiej odpowiedzialności nawet w razie nie- 
przewi Izianyeb wypadków lub niedbalstwa fur­
mana. Wreszcie p. Butowski zaproponował, aby 
zamiast terminu „przepisanego" powiedzieć: ter­
minu „zapowiedzianego".

Poprawka ta została uchwaloną.
Przyjęto również inne poprawki do teęo para­

grafu, mianowicie tę. że ten, który towar wysy­
ła, obow.ązany jest do zapłacenia podatku kon- 
sumcyjnego w razie, gdyby odbiorca nie przyjął 
wysłanego towaru, nie w ciągu trzech, lecz w 
ciągn czternastu dni od chwili otrzymania naka­
zu zapłaty.

Następnie przyjęto według wniosku p Me n -  
g e r a  dodatek do §. 7u , upoważniający rząd do 
upustu podatku aż do 5% przez wzgl^i na usy­
chanie spirytusu przy przerabianiu go aa likiery.

N&i.dy skończono na odrzuceniu pierwszego 
ustępu §. 71 — a na przyjęciu reszty tego pa- 
ragrafu.

Ziemie polskie.
(Zs śląska pruskiego. —  Czy jest nadzieja pole­

pszenia stosuDKÓw w zaborze pruskim ?)

Ze 6'ąaka piszą do Dzień. Poen.
„We wszyscy dziedzice wlośei na Górnym Ślą­

sku, z urodzenia Niemcy, zapomnieli o długu 
Wuzięc./.ncści, jaki winni polskiemu ludowi, któ­
ry ciężko w pocie czoła pracuje w polu, w hu­
tach i kopalniach naszych panów i że nie wszy­
scy prześladują go, według wytycznych chwilo 
wej polityki za wierne wytrwanie w yasadaeh 
wiary i narodowości. Na myśli mamy śmiały pio- 
test, jaki zaniósł do rejeneyi epolskiej hr. B>nekel 
przeciwko wybudowaniu drugiej szkoły w dziedzi- 

znej wsi Górnym Hajduku. Hr. Gwido Henckel- 
JLiunersmarck na Siemianowicach jest to jeden 
z n»i większych magnatów całego Śląska, do ra 
jego obejmują bowiem nie mniej jak dziewieć- 

z.esiąt dwa tysiące i ośm morgów' areału Utrzy-
“ aDh'e ?zk<M w dob^ h  jego położonych kosztuje 
g bardzo wiele. W r. 1868 płacił on jako pa-

zelirane przez

p u ł k o t r n i k d  S t r u s i a .

(C iąg dalszy)

Na szczęścia, ze względu na ranę jego dano 
mu dymisyę, o którą prosił. Pozostawał jednak 
i nadal pod dozorem policyi. Osiadłszy w mają 
tku przy ojcu, oddał się w zupełności zatru­
dnieniom wiejskim, które polubił całą duszą. — 
W sąsiedztwie rodziców mieszkała młoda wdowa 
p. Sedlikowsku, przyjaciółka rodziny Narbuttów. 
Po poznaniu się z nią wkrótce zapłonęła obopól­
na miłość, a w roku 1861 nastąpiło połączenie 
się ich węzłem małżeństwa Ludwik osiadł w Sier- 
bieniszkacb, majątku ubóstwionej żony. Szczęście 
domowe, gospodarskie zatrudnienia, książki, pisa­
nie artykułów do dzienników i pism peryodycz- 
aych, a w swobodnych chwilach polowanie, któ­
remu później zawdzięczał taką dokładną znajo- 
uość okolicy wypełń ały jego życie. Zawsze była 
jjczyzna i jej ciężka niedola — panującą myślą 
w jego duszy.

W chwili gdy życie dało mu prawie wszystko, 
!0 nazywamy szczęściem na ziemi, wybuchło po­
wstanie styczniowe. Brat jego młodszy, pewnego 
Iniu przybywszy nad rankiem z Wilna, przywiózł 
idezwę centralnego komitetu a obudziwszy śpią- 
:ego Ludwika odczytał mu ją, z  bijącem sercem 
wyołijch; I Ludwik wezwania zerwał się z łóżka, 
idjął wiszącą nad niem szablę czerkieską i uca- 
ował. W tym niemym pocałunku, złożonym na 
owarzyszce dawnej niedoli, wyraziło się posta- 
lowienie nieodwołalne jego gorącej duszy.

Tu muszę ustąpić pióra jednemu z kolegów 
w powstaniu litewskiem. który służąc pod Nar- 
luttem od początku do końca, dokładnie wiedział 
i wszystkich lego czynach.

„Wypadki warszawskie wstrząsnęły całym Kra

jem. Powołany, przyjął Narbutt wezwanie i objął 
dowództwo w l i d z k i m  powiecie. Brat. jego 
młodszy i sześciu domowników stanowiło uaj- 
pierwszą garstkę, z którą 20  lutego wystąpił na 
bój śmiertelny; jeden z sąsiadów jeszcze mu przy­
wiózł ośmiu ludzi i tych piętnastu stanowiło pierw­
szy zasfęp zbrojny w tej części Litwy. Od chwili 
objęcia dowództwa, Narbutt stał się jakby innym 
człowiekiem: rozjaśniało oblicze, a rueby i mowa 
zdradzały radość wewnętrzną, że się długo ocze­
kiwanej, marzonej i gorąco upragnionej chwili 
doczekał.

„Opuściwszy dach swój rodzinny, Narbutt 
w Ejszyskiej i Nackiej parafii zebrał jeszcze 80 
powstańców. Między nimi był H o r b a c z e w ­
s k i ,  wikary ejszyskiej parafii, odtąd kapelan po­
wstańczego oddziału i nieodstępny towarzysz Nar- 
bucta. Z krzyżem w ręku dziel i on znoje wal 
czących, rannym i umierającym sakramentów udzie 
lał* odprawiał w obozie nabożeństwo i był praw­
dziwym przyjacielem głęboko religijnego wodza.

„Wysławszy umyślnego do Wilna z wiadomo 
ścią o wystąpi ‘nni i prośbą o pomoc, pociągnął 
ku puszczy Rudnickiej nad Mereczauką, ucząc swój 
oddział mustry i wojennych obrotów. Tu też za­
częła się wojna ciężka, bo w zimnej porze roku. 
wśród lasów i bagien, przy niedostatku brom 
i prochu, z ludźmi, nie mającymi pojęcia o wo- 
jennem rzemiośle, przeciw liczniejszemu i wy­
ćwiczonemu wojsku, — wojna, polegająca na ro­
bieniu zasadzek, nużeniu nieprzyjaciela, wymaga­
jąca ciągłej czujności i orzytomności umysłu 
a niczem nie pożytej wytrwałości i energii. Wszy­
stkie ie przymioty w wysokim stonn.u posiadał 
Naibutt i umiał niemi natchnąć swój oddział.

„Pierwszy chrzest ogniowy otrzymał przy wsi 
R u d n i k a c h ,  w puszczy tegoż imienia. Szero­
kie pole otacza tę wieś, rozłożoną nad Mere 
czanką. Na brzegu rzeki leżało kilkanaście kop 
belek, gdzie Moskale ukryli dwie kompanie pie­
choty a trzecią kompanię z seeiną kozaków po­
słali na spotkanie Narbutta, którego mieli rozkaz, 
naprowadzić na zasadzkę, aby tam znieść go do I

szczętu. Uwiadomiony jeduak wcześnie Narbutt 
rozsypał łańcuch tyralierów. Od pierwszyJ: strza­
łów padło kil uuas„u kozaków; nadciągająca pie­
chota nie była szczęśliwsza i zaczęła ustępować, 
kierując się ku zasadzce. W tej chwili K r a i ń  
s k i, wysłany w stronę i małym oddziałkiem dla 
dostań.a języka, na odgłos wystrzałów popędził 
na miejsce boju, wyszedł niespodziewanie na ty­
ły ukrytych za bdkami Moskali [ Lez namysłu 
zaatakował ich. Moskale sądząc, że sami są oto­
czeni, pierzchuęli.

„Po tej utarczce Narbutt. po"iągn,jł <Jo Nackiej pu­
szczy i zyskał przez to tro"hę czasu na ćwicze­
nie, swego żołnierza Moskale, wzmocnieni pięciu 
kompaniami wojska, przysłane mi z Wilna, nie 
wiedząc, gdzie się podział, szukali go długo w oko­
licach Rudnik. On zręcznie unikał spotkania, 
urządzał zasadzki, nużył nieprzyjaciela, a znając, 
doskonale miejscowość zmylić go zawsze jmiał. 
Dowiedziawszy się że paitya rekrutów, prowa­
dzona z Królestwa Polskiego, ma przechodzić 
prze/ Szczucin Narbutt wyszedł z puszczy, urzą 
dził zasadzkę, oczekując zapowiedzianego oddzia­
łu. Wiadomość okazała się myluą. Wrócił więc 
natychmiast uaztd i w’ pierwszych dniach kwie- 
nia rozłożył swój obóz w parafii Nowodworskiej, 

niedaleko Podubiez. Tu chciał odpocząć, ale Mo­
skale nadciągnęli i zaatakowali go w Wielką So­
bole. Odrzuciwszy ich na błotnistą łąkę, rozdzie­
lającą las podubicki, zagrząziliętym znaczną z® lal 
klęskę. Musieli więc cofnąć się, a on ku Zubro-
wu głębiej w lasy pociągnął.

Jmię dzielnego partyzanta stawało się coiaz 
oloś.iiejsze.n na Litwie. Powtarzano je z u wiel­
bieniem we wszystkie!, domach polskich, dzieląc 
się jajkiem święconem, a żolni-rz* moskiewscy, 
przejęei trwogą, coś nadprzyrodzonego upatrywali 
w tym wodzu, którego nigdzie doścignąć nie 
mogli, a któr$ niespodzianie wychodząc z puszcz, 
klęski' nn zadawał. Nazywali go czarownikiem, 
utrzymując, że kula ranić go nie może i że sam 
mnóstwo zabija. Wieść o podubii-kiej potyczce 
doszła do Wilna w dzień Wielkiej Nocy i prze-1

j ę ł a  miasto radością. Generał-gubernator Nazi- 
mow cenę na głowę Narbutta ntłożył

„Ochotnicy coraz to gęściej zaczęli się garnąć 
pod ]ego rozkazy. Syn rzeźbiarza, sam artysta- 
maiar/, młody A n d r i o l l i ,  z samego Wilna 
przyprowadził mu kilkadziesiąt ludzi. — Kraj tylo­
krotnie rozbrajany miał mało broni, a biak ten 
był fatalnym. Tylko kilkanaście dobrych karabi­
nów, odebranych Moskalom, liczono w oddziale 
reszta zaś była to brm myśliwska, uiedalekono’ 
sna, ustępująca brum nieprzyjaciół. Prawie co- 

zienme toczyły się utarczki to szczupłych to 
liczniejszych oddziałów. Moskale ściągali coraz to 
nowe siły i starali się Narbutta otoclyć do koła; 
on zaś korzystając z miejscowości, głębiej w las 
l^ y f11!3'1*202^  w miejsca niedostępne dla arty-

„W jednem z takich miejsc, około Ł a k s z t u -  
c i a n, zatrzymał się. Położenie do przyjęcia wal­
ki nie było korzystne, bo z tyłu m iał ogromne 
błota, gdzie w razie pizegranej mógł być zni­
szczonym zupełnie, a o wiorstę na prawo było 
jezioro i koło niego otwarta równina; z dr J ie i  
strony obozu las bardzo gęsty. Znużenie oddziału 
drobnemi utarczkami i DOcnym marszem nakazy­
wało odpocząć, ale Moskale byli na karku, wódz 
więc największą ostreżnóść i szyk bojowy w od­
poczynku nawet zachować kazał. Trzy plutony 
strzelców rozstawił w półkole, sam stanął w środ­
ku a kolumnę kosynierów postawił w rezerwie; 
obóz zaś ze służbą rozstawił w miejscu niedo- 
stępnem dla Moskwj. Rozcierać się, ani zmie­
niać miejsc nie wolno było nikomu, każdy stał 
gdzie go postawiono z bronią u boku.

„Kilka godzin przeszło spokojnie i już wy- 
wczasowany i pokrzepiony oddział miał zwinąć 
obóz, żebv iść dalej, kiedy wpidł włościanin 
z wiadomością, że służący za przewodnika leśnik, 
pochwycony przez Moskali, nie mogąc wytrzy­
mać katowan.a, podjął się wrogom obóz pokazać. 
Lada chwila potrzeba było oczekiwać ataku 
Narbutt wysłał na zwiady P i l e c k i e g o  z kil­
kunastu ludźmi, a sam obchodził oddział, ostatnie

wydają, rozkazy, zagrzewając do walki, podno­
sząc wszędzi. Jucha. Kupkami po trzech przy 
klękli wszyscy za drzewami i z bronią ..rzygo- 
Owafli czekali nieprzyjaciela. Kazano nie strze- 

Uc z daleka, l«cz dopuścić go n» najbliższą mele 
„Oczekiwanie me było aługje. Pp l slv4  

strzałach zewsząd dało się słyszeć głuśne: h u r a 1 
zdawajcie się buntownicy ' Pilecki ze swvmi wró- 
d ł  w środek oddziału. Moskale, idąc do ataku 
musieL schodzić z malej pochyłości, co ich od­
kryw aj przed powstańcami; biegli kupkami po 
czterech Przypuszczeni na kilkadziesiąt krosów 
i przywitani gęstym ogniom, zmięszaii się i co­
fnąć musieli Zaledwie powstańcy broń swa na- 
bili, nowy atak, nowe kur. l ale już bez wozwa- 
ma do poddania się. Nai buit, z rewo'werein w re­
ku, obchodzi swoich, zimna Irrew i niespiesaenie 
się ze o f  załami nakazuje. Przypuszczani zuowu 
na kilkauaócie kroków, Moskale powtórnie cofnąć 
się nns.Ji. ^cenczaa wódz litewsk. ruch na­
przód i skaznł i już formujących się do trzeciego 
atsku Moskali sam spotkał i szyki ich rozbił. °  

„Ale lewe skrzydło powstańców nie zdołało wy- 
i rzymać naporu i już się zaczynało cofać. Uwia­
domiony o rena Naroutt, wstrzymuje swoich, 
zmienia front i wsparłszj swoje lew* skrze iło ’ 
omyła nieprzyjaciół i o Filka wiorst odchodu, 
gdzie strudzonemu walką oddziałowi daj® odpo­
cząć i rannych opatrzeć. Straty powstańców w 
nosiły zaledwo kilkunastu ludzi, kiedy Moskale 
przynajmniej dz:esięćrazy większe ponieśli. — Była 
to najświetniejsza potyczka Nirhutla, w której 
dowiódł zimnej krwi, edwagi i przytomności umy­
słu ufiwiołego w bojach wodza

„Po łaksztueiańskiej potyczce było znowu kil­
ka mniejszych utarczek. W kilka dni później, 
nie mogąc obciązac rannymi obozu przy cią­
głych zmianach miejsca, zostawił ich we wsi Mo- 
hno, a sam postanow.ł dostać się du puszczy 
grodzieńskiej. Po kilku tygodniach rauni ci, od­
kryci przez Moskwę, powiązani odesłani do Wil- 

, na, prawie wszyscy dostali się na Sybir.
I (D. c. n..)
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tron iił szkołę 9000 marek, w dziesięć lat pó 
żniej 89.000 m., a w r 1887 nie mniej jal 
40.000 m. Ciężary publiczne kosztują go obecnie 
37 m. na hektar jego posiadłości. ^  bieżącym 
roku zamierzono p. hrabiego w dopłacie na szkołę 
jeszcze podwyższyć, albowiem rejencya opolska 
w puzozumieniu z reprezentacyą gminną, posta­
nowiła zawsze niby to z względów nagłej i ko­
niecznej potrzeby wybudować drugą szkołę w 
Hajduku, a p. hr. byłby w takim razie zobowią 
zanym materyałów budowlanych z niewyczerpa­
nych zresztą lasów swoich dostarczyć i znaczną 
jeszcze kwotę na utrzymanie nauczycieli płacić. 
Przeciwko temu rozporządzeniu zaniósł hrabia 
Henckei do wydziału powiatowego protest, mo 
tywując gc, że na nowy budynek zgodzić się nie 
może, ponieważ według oświadczenia inspektora 
powiatowego nowy budyneh szkolny postawionym 
byc ma nie dla istotnej potrzeby, lecz wyłącznie 
w celach germanizacyjnych. W edług zdania po­
woda wystarczy dla szkoły miejscowej zupełnie, 
jeżeli utwoizą przy niej jedną jeszcze posadę na­
uczycielską. kząd nie zgodził się na te wywody, 
oświadczając że klasy są nadzwyczaj przepełnione. 
Stosownie też do woli rejencyi uznał wydział po­
wiatowy „konieczną potrzebę" wybudowania no­
wej szkoły w Hajduku, ograniczając tylko liczbę 
nauczycieli na sześciu, nie zaś siedmiu, jak to 
było pierwuinym zamiarem".

Beiliński koiespondent do Dzienn. Pozr., za­
daje pytanie, czy zmieniło się co w wewnętrznej 
polityce Niemiec i Prus i odpowiada, że co do 
narodowości nie-niemieckich politykę tę „jeszcze 
raczej obostrzono i że wytężono — może w prze­
czuciu ewentualnego jakiego obrotu —  wszystkie 
siły, ażeby jej zachować dotychczasową cechę.

„Jak się np. rzecz ma z t. zw. ustawami anti- 
polskiemi?

„Kotuisya kolonuacyjna rozwinęła ostatniemi 
dniami na nowo swą czynność i jak się zdaje 
pracuje ona obecnie z podwojonemi siłami. Do­
chodzą tu coraz nowe wiadomości o jej wzno­
wionej działalności, jako i o zakupnach, które 
temi dniami porobiła. „Do św. Jana, tak pisze 
np. M agdeburyer Z tg., komisya ma nadzieje za­
kupić wszystkie te dobra polskie, które zeszłego 
roku zdołały się uratować, a teraz pójdą na sub-

„Bównie się rzecz ma w kwestyi kościelnej i 
szkolnej. Ze przedłożony sejmowi projekt do 
ustawy o prawach korporacyjnych dla zakonów 
zawiera w sobie przepisy wyjątkowe dla W. Ks. 
Poznańskiego, najlepszym jest dowodom, że je­
szcze nam daleko do wyjścia z pod znaku poli­
tyki antipolskiej. Z jakim zaś pospiechem pracują 
obecnie nad germanizacyą szkoły, o tern chyba 
wum pisać nie potrzebuję. Przytoczyć chcę tu 
tylko rozporządzenie ministra oświecenia do po­
szczególnych rejencyi w prowincyach niemieckich, 
które temi dniami zostało wydane, a dotyczy 
translokacyi niem ecaich nauczycieli Jo prowincyi 
polskich. Brzmi ono jak następuje:

„Król. rejencyi niebawem zostaną przedłożone 
spisy opróżnionych obecnie posad nauczycielskich 
w prowincyi poznańskiej, Prusach Zachodnich 
i w obwodzie rejencyi opolskiej. Zwracając uwa­
gę na to, że zależy na tern, ażeby j osady te 
z powodów łatwycn do zrozumienia bezzwłocznie 
i bezwarunkowo obsadzone zostały (dass die so- 
fortige Besctznng dieser Btellen aus nahe liegen- 
den Griiden unbediagt geboteń erscheint), zobo­
wiązuję rząd , ażeby opróżnione posady w orę­
downiku rządowym publicznie zostały ogłoszone. 
Uprócz tego pożądanem jest, ażeby rząd królew­
ski , o ile tego będzie potrzeba, bezpośrednio 
i osobiście starał się wpłynąć na to, ażeby nau­
czycieli spowodować do oddania się król. rządowi 
do dyspozycyi. Przy tern joszcze szczególnie za­
akcentować winienem, że rejencyo w obwodach, 
o które chodzi, zostały postawione w możności 
udzielenia każdemu nauczycielowi, który dotąd 
przejdzie, dochodu, który przewyższać będzie 
pensyą, pobieraną w dotychczasowej ojczyźnie,
0 300 marek. Ze względu na to zalecać się bę­
dzie o ile możności wybierać tylko nauczycieli 
takich, których dochód me przechodzi albo przy­
najmniej nie zbyt wysoko przewyższa taksę mi­
nimalną. Zauważam także, i  dodatek 300 marek 
ma tylko naturę dodatku osobistego i na wypadek 
emerytury nie zostanie uwzględniony Na wypa­
dek, iżby nie udało się nauczycielami, dobrowol­
nie się zgłaszającymi, obsadzić wszystkich posad 
opróżnionych, zobowiązuję rząd królewski, ażeby 
już teraz zbadał, jakich nauczycieli z tamtejszego 
obwodu rejencyjnego uważa według położenia tak 
urzędowych jak osobistych stosunków, jako kwa­
lifikujących się do przeniesienia do rzeczonych 
prowincyi".

„Oto zapowiedź nowej ery, oto dowód, w ja­
kiem stadyum rozwoju znajdują się tak zwane 
antypolskie u su w y !

„W Prusach Zachodnich, W. Ks. Poznańskiem
1 w re.eneyjnem obwodzie opolskim na brak nau­
czycieli uskarżać się nie można, a przynajmniej 
nie można się uskarżać do tego stopnia , iżby 
wydanie takiego rozporządzenia jak powyższe, 
było nieodzowną koniecznością. Widocznie więc 
nie chodzi przy rozporządzeniu tem jedynie 
o sprowadzenie nauczycieli niemieckich na po­
sady obecni* w polskich częściach kraju opró­
żnione, ale też o znaczną translokacyą nauczy­
cieli polskich.

„Już sam fakt, że rząd widzi się spowodowa­
nym do prowincyi polskich sprowadzać nauczy­
cieli niemieckich ze wszystkich prowincyi pru­
skich i to z przyznaniem dodatku do pensyi — 
a nadto nie tylko sprowadzać, ale w razie braku 
nawet zniewalać do przeniesienia się —  jest wy- 
mownem świadectwem , że w akcji przeciwko 
szkole polskiej ani na chwilę nie ma powstać 
przerwa i że ta akcya ma nawet obecnie zostać 
obostrzona. Fakt ten też jest najlepszym dowo­
dem , że zaręizenia p ministra dr. Gosslera, .ż 
nauka religii św. ma dzieciom polskim być na­
dal (!) wykładaną w języku ich ojczystym , brać 
nie możemy dosłownie; rozporządzenie wydane 
przez niego obecnie wręcz się bowiem zaręczeniu 
takiemu sprzeciwia.

„Najnowsze rozporządzenie ministra oświecenia 
jest w swych zam.arach i celach tak niedwu­
znaczne, że lekkomyślnym w najwyższym stopuiu 
nazwaćby trzeba tego, któryby jeszcze się chciał 
oddawać jakiemu optymizmowi i nieuzasadnionym 
niczem złudzeniom'1.

,Nohl“ o sytuacyi na wschodzie.
W niepokojach na w y s p i e  Kr  e c i e  i w Ma 

c e d c n i i upatruje sobotni Nord  początek po­
wszechnego ruchu w e d ł u g  u ł o ż o n e g o  p la -  
n u. Jedne dzienniki widzą w tem rękę Grecyi, 
inne podejrzywają Rosyę, ale N ord  innego .jest 
zdania i twierdzi, że wśród obecnych stosunków 
ż a d n e  m o c a r s t w o  ni e  p r z y j m i e  na  s ie ­
b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a p o s t a w i e  
n i e  k w e s t y i  w s c h o d n i  e j  na porządku 
spraw europejskich. Jedyna obawa jest w tem 
że s p r  a w a b u ł g a r s k a ,  dotąd ot warta. o d ­
d z i a ł y w a ć  b ę d z i e  p o d b u r z  a j ą c o  n a  
r e s z t ę  n a r o d ó w  w s c h o d n i c h ,  które wo 
bec ciągłego powodzenia jakiem dotąd cieszy się 
stan rzeczy, utworzony przez rewolucyę, zechcą 
czegoś podobnego u siebie spróbować. Dopóki 
sprawa bułgarska nie będzie załatwioną trakta­
tem międzynarodowym, dopóty w p r a w i e  pu-  
b l i c z n e m  t r w a ć  b ę d z i e  w y ł o m ,

s t a ć  b ę d ą  o t wo -  
a w a n t u r  i n i e p o -

w s c h ó d  e u r o p e j s k i  
r e m  d l a  w s z e l k i c h  
r z ą d k ó w .

Takie jest  zdanie samej redakcyi Norda. Zdra­
dza ono chęć uniewinniania z góry tak Bosyi, 
jak Greeyi, zwalen;a winy za ewentualne wypad­
ki na Bułgaryę.

Inaczej cośkolwiek zapatruje się na tę sprawę 
korespondent petersburski do tegoż dziennika, 
gdyż mówi że sprawa bułgarska chwilowo jakby 
znikła z widowni, a cała uwaga skierowana tam 
wyłącznie do zajść w Bumunii i S erb ii , a po 
części i w Grecyi.

Co do f i u m u D  i, Bosya— twierdzi korespon­
dent —  mimo przeciwnych twierdzeń nie mię- 
szała się wcale w tamtejsze sprawy wewnętrzne. 
Głębokie wzburzenie, jakie objawia się R um u­
nii, jest wynikiem błędów rządu, który k r a j e m  
s ł o w i a ń s k i m  (!) c h c i a ł  r z ą d z i ć  w d u ­
c h u  a n t i n a r o d o w y m  i n a  p r z e k o r  R o ­
s y  i, n a t u r a l n e j  o p i e k u n k i  w s z y t k i c h  

u d ó w  s ł o w i a ń s k i e  b.
Co się tyczy S e r b i i ,  Rosya z zupełnym spo- 

tojem umysłu czeka przebiegu wypadków, które 
tylko chwilowy charakter mieć mogą. Zmiana 
rządu w duchu austryaekim nie jest  dowodem, 
że naród na tę stronę się przechylił, lecz jest 
wynikiem nieszczęsnych sporów między stronni­
ctwami , które obaliły Garaszanina. Król Milan 
skorzystał z tego, ale stronnictwa poznają wkrót­
ce swój błąd i zwrócą się przeciw Christieowi.

G r e c y ą  znowu interesuje się Rosya tylko o 
ty le , że naprężony stosunek między Grecyą a 

urcyą może oddziaływać na Macedonię, która 
może się stać ogniskiem najstraszniejszego po­
wszechnego zamięszania na całym wschodzie. Ale 
Turcya porozumie się z Grecyą i przestanie krzy­
wdzić Grecyę ustawicznem podejrzeniem o pod­
niecanie zaburzeń.

oświaty, gdy ten od niespełnianych obietnic 
przejdzie do czynów.

Mi n .  G a u t s c h ,  polemizując z Błażkiem, 
dowodzi, iż położenia prywatnych docentów nie 
można porównywać ze stanowiskiem suplentów. 
Suplenci zastępują profesorów, dla tego też są 
odpowiednio uposażeni od rządu. Docenci zaś 
funkeyonują o b o k  piofesorów. Minister nie 
przeczy, iż położenie docentów jest nie do po­
zazdroszczenia , szczególnie zaś t a m , gdzie ich 
jest zbyt w ielu ; ale ograniczając ich liczbę, ogra­
niczylibyśmy do pewnego stopnia wolność wy­
kładów uniwersyteckich. Co do c z e s n e g o  mi­
nister oznajmia, iż rząd zajmuje się właśnie 
obecnie tą kwest/ą  i prawdopodobnie z począt­
kiem przyszłego roku będzie mógł przedłożyć 
Izbie odnośny projekt. Następnie minister prze­
chodzi do szkół technicznych, przyznaje wielkie 
braki i potrzeby tych szkół, ale zarazem dodaje, 
iż potrzebom tym można zaradzić tylko wielkiemi 
funduszami, co zależy nietylko od ministra oświaty, 
ale od ogólnego finansowego położenia państwa. 
Dzisiaj więc minister m usi się znowu ograniczyć 
na obietnicy i dobrej woli.

L u z z a t o  żąda urządzenia włoskiego uniwer­
sytetu, albo przynajmniej samego fakultetu praw­
nego w Tryeście.

Po ostatecznem przemówieniu referenta Zeit 
hammera, Izba uchwaliła ty tu ł,  „budżet szkół 
wyższych" wraz z kilku rezolucyami, wzywają- 
cemi rząd do przycpieszenia sprawy osobnego 
czeskiego fakultetu teologicznego na uniwersytecie 
w Pradze —  z a j ę c i a  s i ę  k w e s t y ą  z a ł o ­
ż e n i a  f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  n a  u n i  
w e r s y t e c i e  l w o w s k i m  —  rozważenia kwe­
styi urządzenia laboratoryów chemicznych przy 
wyższej szkole technicznej w Pradze — wreszcie 
zastanowienia się nad tem, czy potrzeby założenia 
wyższej szkoły rolniczej nie da się zaspokoić 
przez wprowadzenie odpowiednich wykładów przy 
innych szkołach wyższych.

Następne posiedzenie wyznaczono na wtorek, 
b. m.

Sprawy szkolne.

Z Rady państwa.
W le d e f* , 5 maja. 

( f f )  Przez parę godzin zajmowała się dzisiaj 
Izba bezowocnem rozstrząsaniem s p o r u  L u e -  
g e r a  z e  S w o b o d ą

Sprawozdawca kutnisyi, której poruczono zba 
dać tę sprawę, d r .  T o n k 1 i, zaznacza przede- 
wszystkiem, że komisya n u  uważała się za po 
wołaną zbadać i ocenić ze strony faktjcznej ma- 
teryoł dowodowy przeciwko p. Swobodzie, gdyż nie 
chodzi jej o to, aby orzec, ile było prawdy w za­
rzutach p. Luegera, skierowanych przeciwko p. Swo­
bodzie. Komisya postawiła sobie za zadanie roz- 
trząsnąć tę sprawę tylko ze strony honorowej, 
jednogłośnie przyznała, iż mowa p. Luegera, wy­
powiedziana na posiedzeniu Izby 3 b. m zawiera 
ustępy, uwłaczające honorowi jego przeciwnika. 
Komisya wnosi, ażeby Izba wypowiedziała p. Lue- 
gerowi uaganę.

Nad tym wnioskiem komisyi w Izbie zawiązała 
się ożywiona dyskusya, którą rozpoczął s.tm L u e- 
g e r. Oznajmia on, iż nie chodzi mu o to, czy 
mowę swoją wypowiedział grzecznie czy też 
w sposób uwłaczający dla przeciwnika, ale pra­
gnąłby przekonać Izbę, iż to co mówił jest pra­
wdą. Podejmuje się więc dowieść tego przed 
Izbą. Tu odczytał kilka listów, pisanych do Swo 
body lub o Swobodzie, artykuł praskiej gazety 
Politik  i usiłował dowieść, iż zarówno odczytana 
korespondeneya, jak i artykuł dziennikarski uspra 
wiedliwiają zarzut fałszowania dokumentów, uczy­
niony p. Swobodzie.

Oburzenie przeciwko takiemu postępowaniu 
p. Luegera znalazło silny wyraz w przemowach 
h r .  D u b s k y ’e g o i d r a  K o p pa, którzy utrzy­
mują, iż przytoczony przez poprzedniego moweę 
materyał dowodowy zgoła niczego nie dowodzi, 

Luoger postępowaniem swem sam się potępia, 
gdyż ponownie miota z perfidyą i arogancyą ni­
czem nieuzasadnione podejrzenia.

D r .  L u  e g  e r  żali się na grubiańskie postę­
powanie członków lewicy; co zaś do zarzutu, 
podniesionego przez Koppa, iż Lueger z perfidyą 
miota podejrzenia, mówca widzi w tem obelgę i 
żąda w myśl §. 58 regulaminu Izby wybrania 
komisyi dla rozpatrzenia tej sprawy.

Gdy przyszło do głosowania, Izba przyjęła 
wniosek komisyi o udzielenie nagany p. Luege- 
rowi. Prezydent zaś oznajmił, iż uwzględniając 
żądanie p. Luegera, wyznacza na wtorek wybór 
komisyi do załatwienia s p o r u  L u e g e r a  
z i f o p p e m .

Z kolei Izba przystąpiła w dalszym ciągu do 
rozprawy nad e t a t e m  m i n i s t e r s t w a  o- 
ś w i a t y  i w y z n a ń ,  mianowicie nad tytułem : 

b u d ż e t  s z K Ó ł  w y ż s z y c h " .
Dr.  B ł a ż e k  żąda zniesienia czesnego. Oma­

wiając przy tej sposobności stanowisko prywatnych 
docentów, >ibolewa, iż uposażenie ich gorszem 
bywa niekiedy od uposażenia suplentów w szko­
łach śr tanich. Mówca sądz i , iż zarząd oświaty 
powinien koniecznie zaradzić temu, teinbardziej, 
że habilitaeya na docentów przez ostatnie rozpo­
rządzenie minintra znacznie utrudnioną została. 
Co do wyższych szkół technicznych, mówca żąda 
dla nich większego samorządu i podnosi potrzebę 
ściślejszejszej specyahzacyi wykładanych przed­
miotów, przedewszystkiem chemii. Urządzenie 
laboratoryum chemicznego w politechnice prag- 
skiej jest rzeczą niezbędną. Mówca kończy oświad­
czeniem , iż on i jego przyjaciele polityczni 
wówczas dopiero będą mieli zaufanie do ministra

( Rcorganizacya R 'd  szkolnych okręgowych).

Wiadomo, że dotychczas obejmowały Rady 
szkolne okręguwe po dwa i trzy powiaty admi­
nistracyjne, na które też był zawsze jeden tjlko 
inspektor. Licznym ztąd wypływającym niedogo 
dnościom zapobiega wchodząca obecnie w życie 
ustawa szkolna z d. 6 grudnia 1887. (Dz. ust. 
iraj. Nr. 67), w myśl której będzie każdy po­
wiat polityczny, w każdoczesnych granicach swo­
ich , tworzył osobny okręg szkolny, z osobną 
Radą szk. okr., której siedzibą będzie siedziba 
politycznej władzy powiatowej.

Istniejące dotychczas Rady szk. okr. będą roz 
wiązane z dniem 30 czerwca 1888, z wyjątkiem 
obu Rad szk. okr. miejskich we Lwowie i Kra­
kowie, których nowa ustawa nie dotyka.

Nowo ustanowione RaJy szk. okr., zawiązane 
w składzie oznaczonym w § 22 krajowej ustawy 
z dnia 6 grudnia 1887 rozpoczną swe urzędo­
wanie z dniem 1 upca 1888.

Oo do inspektorów — w z g l ę d y  l i n a n s o -  
w e nie pozwalają na razie całkowicie wykonać 
ustawy —  wiadomo bowiem, że t e  w z g l ę d y  
z a w s z e  p r z e c i w  G a l i c y i  s i ę  i w i a c a j ą  
Wszakże pewne polepszenie stanu rzeczy nastąpi 
w skutek rozporządzenia p. ministra ośw. i wyzn. 
z d. 23 kwietnia 1888 1. 2465, na mocy którego 
będzie nadzór nad szkołami ludowymi w Galicyi, 
aż do dakzego zarządzenia, powierzony 44 inspe­
ktorom okręgowym, między których poszczególne 
okręgi, a względnie powiaty, rozdzielone zostaną 
w następujący sposób:

A) następuj cy inspektorowie okręgowi będą 
wykonywali nadzór nad szkołami tylko jednego 
powiatu politycznego, a względnie okręgu 
szkolnego, a mianowicie inspektor szk. okręgu:
I . miejskiego we Lwowie, 2. miejskiego w Kra­
kowie 3. zamiejskiego we Lwowie, 4. sokalskie- 
go 5 kamioneckiego, 6 . brodzkmgo, 7. złoczow- 
skiego, 8 . tarnopolskiego, 9. rohatyńskiego, 10. 
drohobyckiego, 11 . stryjskiego, 1 2 . żydaczow- 
skiego.

B) Następujący inspektorowie okr. będą wyko­
nywali nadzór nad szkołami dwóch powiatów 
politycznych, a względnie okręgów szkolnych, 
a mianowicie inspektorowie szkolni okręgów : 1 . 
żywieckiego i bialskiego, 2 . wadowickiego i chrza­
nowskiego, 3 krakowskiego zamiejskiego i wie­
lickiego, 4. bocheńskiego i brzeskiego, 5. tarnow­
skiego i dąbrowskiego, 6 . piDtieńskiego i ropczy- 
ckiego, 7 . mieleckiego i tarnobrzeskiego 8 . ni­
skiego i kolbuszowskiego, 9. rzeszowskiego i 
łańcuckiego, 10 . myślenickiego i nowotarskiego.
I I . limanowskiego i nowosądeckiego, 12 . gorli­
ckiego i grybowskiego. 13. jasielskiego i kro­
śnieńskiego, 14. brzozowskiego i sanockiego, 15. 
lisieckiego i dobrumilskipgo, 16. przemyskiego

mościskiego, 17. jarosławskiego i cieszanow- 
skiego 18. jaworowskiego i gródeckiego, 19. Sam­
borskiego i rudeckiego, 20 . staromiejskiego i tu- 
reckiegu, 2 1 . dolińskiego i kałnskiego, 22  sta­
nisławowskiego i tłómackiego, 23. bohorodczań- 
skiego i nadwórniańskiego, 24 kołomyjskiego 

kossowskiego, 25. śniatyńokicgo i horodeńskie- 
go, 26 żółkiewskiego i rawskiego, 27. bóbre- 
ckiego i przemyślauskiego, 28. brzeżańskiego 

podbajeckiego, 29. zbaraskiego i skałackiego, 
30. trębowelskiego i hnsiatynskiego, I I .  czort- 
kowskiego i buczackiego, 32. borszezowskiego 

zaleszczyckiego.
Ażeby każda Rada szk. okr. mogła zbierać się, 

w myśl §. 28 kraj. ustawy szk. z d. 25 czerwca 
1873. (Dz. u. kr. Nr. 255), przynajmniej raz 
w miesiącu na z w y c z a j n e  obrady i ażeby inspe­
ktorowie okręgowi, mający nadzorować po dwa 
powiaty, mogli bez przeszkody i utrudnienia brać 
udział we wszystkich zwyczajnych posiedzeniach 
obu Rad szk. okr., wyznaczą przewodni zący do­
tyczących Rad szk. okr. za wspólnein porozumie­
niem między sobą i z przydzielonym sobie in ­
spektorem okręgowym, tuizież z członkami wcho­
dzącymi w skład Rad dotyczących, pewne stałe 
dnie w każdym miesiącu, przeznaczone na odby­
wanie tych posiedzeń

W jednym z następnych numerów zestawimy 
s t a t y s t y c z n i e ,  jakie zmiany nowa ustawa 
w nadzorach szkolnych zaprowadzi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  7 m aja

W  sobotę skończył się w Wiedniu głośny pro­
ces S c h o e n e r o r a ,  znanego posła do Rady 
państwa, przywódcy sprusaczonej i antisemieniej 
młodzieży uniwersyteckiej wiedeńskiej. Prokura- 
torya oskarżała go o gwałt publiczny (§. 83 ust. 
karnej), popełniony przez wtargnięcie do redakcyi 
N. W . Taghlatt na czele dwudziestu kilku towa­
rzyszy — dak-j o występek obrazy urzędnika w 
urzędowaniu (§. 312 u. k . ) — wreszcie o wystę­
pek przeszkadzania wykonywaniu urzędowej czyn­
ności (§. 314 u. k.). Sąd karny uznał Schoene- 
rera winnym zbrodni gwałtu publicznego i wy­
stępku z §. 312 ,  a uwolnił go od zarzutu wy­
stępku z §. 3 1 4 — i skazu! go na c z t e r y  m i e ­
s i ą c e  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  obostrzonego 
postem dwa razy w miesiącu i na u t r a t ę  s z l a ­
c h e c t w a ,  w myśl §. 27 u. k. Również traci 
Schoenerer wskutek wyroku prawo wybieralności 
na 5 lat, a zatem i mandat poselski, który obe­
cnie piastuje. Ogłoszenia wyroku oczekiwał na 
ulicy wielki tłum akademików i przyjaciół skaza­
nego. Kiedy Sehoenerer wyszedł z sądu. zebrani 
przyjęli go okrzykami: niech ży je! i odpruwa 
dzili do d o m u , gdzie uszykowawszy się przed 
oknami pomieszkania skazanego, odśpitwali pru 
ską pieśń „ Wacht am Rhein* i wznosili nieu 
stanne okrzyki. Demonstracya trwała długo 
przybierała chwilowo takie rozmiary, iż polieyu mu 
siała interweniować, a nawet z sąsiedniej kasami 
wyruszył oddział wojska. Obrońca Schoenerera 
wniósł zażalenie nieważności.

siony
związ

w sfan spoczynku, —  a zatem 
i u z armią czynną.

wyszi •dl ze

W
były

Kronika.
K r a k ó w ,  7 maja.

Stowarzyszeniach „Zgoda“ i „Ognisko", od- 
■ię w sobotę i wczoraj wieczory

Frankfurter Ztg. zamieszcza treść rozmowy 
ks. B i  s m a r k a  z dwoma znanymi mężami sta 
nu, w której kanclerz niemiecki miał wyrazie zu­
pełną ufność w utrzymanie pokoju. Ks. Bismark 
jest przekonanym, iż car Aleksander nie dąży do 
wojny; z drugiej strony wierzy o n ,  ż u k i e m  
w n i c y  p o l i t y k i  a u s t r y a c k i e j  p o t r a f i ą  
z a c h o w a ć  z > j i  n ą k r e w  w razie, jeżeli spra 
wy bałkańskie wyjdą ze zwykłej kolei. O agita- 
cyi na rzecz gen. B o u l a n g e r a  wyraził się 
kanclerz nadzwyczaj lekceważąco, i oświadczył, że 
nie ma ona żadnego znaczenia dla Niemiec.

W ostatnim tygodniu zaszły w s e j m i e  p r u ­
s k i m  dwa wypadki, z których możnaby w nosić 
że dotychczasowa większość rządowa zaczyna się 
chwiać i rozpadać. Stronnictwo narodowo liberal­
ne, pozostające dotychczas w t. zw. kartelu z kon­
serwatystami i stanowiące silną podporę rządu, 
głosowało dwukrotnie z opozycją a minister spraw 
wewnętrznych Puttkamer, będący nadto zastępcą 
ks. Bismarka w gabinecie pruskim, poniósł wsku 
tek tego dwa razy dotkliwą porażkę. Po raz pierw­
szy nastąpiło to przy wniosku R i c k e i t a ,  po­
tępiającym dowolne postępowanie rządu przy 
tworzeniu o k r  ę g ó w w y b o r c z y c h .  Powtórna 
klęska spotkała ministra, gdy Izba przyjęła wnio­
sek wolnomyślnego posła B e r l i n g a  o z w o i  
n i e n i e  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h  
od przymusowegu płacenia składek do k ą s  w d ó w  

i e r o t .  D ysfiaya  nad tym wnioskiem touzyTu
się w bardzo ostrym tonie; na poparcie jego 
przytaczano okoliczność, iż jednorazowym wydat 
kiem w kwocie 1,2 0 0 .0 0 0  marek można uwol­
nić nauczycieli na zawsze od tych wkładek, 
Imieniem rządu przemawiał radca G e r m a n  
który jednak używał przytem tak nieparlamen­
tarnego tonu, iż prezydent musiał odebrać mu 
głos W piątek przyjęto wniosek Berlinga w dru- 
giem, a w sobotę w trzeeiem czytauiu.

Nordd. Allg. Ztg  oburza się oczywiście takiem 
postępowaniem Izby. Wspominając o wniosku 
Rickerta, twierdzi ona, że Sejm nie ma, według 
konstytueyi pruskiej, prawa kontroli nad włidza- 
ini administracyjnemu które podlegają tylko nad­
zorowi monarchy. Wniosek, wzywający ministe- 
ryum do przestrzegania ustawy wyborczej, nazy­
wa Nordd. Allg. Ztg  wtargnięciem w konstytu 
eyjne prawa korony. Organ kanclerza roni łzy 
nad zaślepieniem stronnictwa narodowo-liberalne 
go, które dało się obałamucić namowami niego­
dziwej opozyeyi.

pu-

Paryska Rada municypalna powzięła w osta­
tnich dniach uchwałę, która może wywrzeć ogro­
mny w pływ na s t o s u n k i  r o b o t n i c z e  w P a ­
ryżu. Postanowiono mianowicie, że przedsiębiorcy, 
którzy zajmują się robotami publicznemi na r a ­
chunek gminy, muszą przyznać robotnikom pewne 
ważne ulgi. Przedewszystkiem zajęci u nich ro­
botnicy mają pracować tylko przez 5 dni w ty­
godniu i to po 9 godzin dzienn ie ; dla każdego 
zaś zawodu ma być ustanowione osoone mini­
mum pracy, wystarczające na utrzymanie robo­
tnika i rodziny. Jak z tego widzimy Rada m u ­
nicypalna zeszła na drogę zasadniczych reform 
społecznych. Być może, że jestto pierwszy krok 
do usunięcia wszystkich trudności jakie sprawa 
robotnicza nastręcza; z drugiej jednak strony 
uchwała Rady może mieć smutne a nieprzewi 
dywane następstwa. Wywołać ona musi podwyż­
szenie płacy robotników’ we wszystkn-.h innych 
fabrykach i zakładach paryskich, a jeżeli to sa­
mo nie nastąpi w miastach prowincyonalnych 
stolica Francyi ujrzy się w odrębnych wyjątko 
wych warunkach, a przedsiębiorcy paryscy nie 
potrafią dotrzymać kroku swym towarzyszom 
z prowincyi. Gdyby rzeczy poszły rzeczywiście 
tą koleją, stolica Francyi musiałaby zrzec się do­
minującego w pewnych gałęziach przemysłu sta­
nowiska, a to samo odbiłoby inę na rozwoju 
miasta pod niejednym względem.

Prezes poprzedniego g a b i n e t u  s e r b s k i e ­
g o  G r u  i "  z rozgłosił, że przyczyną upadku te­
go gabinetu była interweneya posła austro - wę­
gierskiego. Wieść o tem doszła do króla Milana 
Otóż na wyraźne polecenie ze strony króla pre­
zes teraźniejszego gabinetu Christie zapytał się 
Gruicza, czy wiadomość pewnego dziennika wie­
deńskiego, donosząca, iż Gruicz w rozmowie z 
korespondentem miał się wyrazić, jakoby poseł 
austryaeki w Belgradzie starał się. usilnie obalić 
gabinet radykalny, — polega na prawdzie , czy 
też nie. Gruicz odrzekł, że wiadomość o rozmo­
wie i o jej treści jest prawdziwą.

Skutkiem tego wyjaśnienia gen. G r u i e z za 
rozsiewanie fałszywywych wieści został przeuie-

i wczoraj wieczory ku uczczeniu 
nieśmiertelnej rocznicy nadania konstytueyi 3 maja- 
W „Zgodzie“ o pamiętnym dniu przemawiał do li­
cznie zebranych członkow p. Tadeusz Tomanowicz. 
„Ognisko" urządziło wieczór wyłącznie własnemi 
siłami to jest zaiówno odczyt jak i inne punkta 
programu wypowiedziane i wykonane były tylko 
przez członków Stowarzyszenia.

Obchody narodowo. Rocznica 3 maja obchodzo­
ną była w T a r n o w i e  nabożeństwem w kościele 
0 0  Bernardynów, które odprawił ks. gwardyan Korze­
niewski Podczas mszy śpiewano narodowe pieśni 
nabożne, a na Zakończenie zabrzmiała pieśń „Boże 
coś Polskę". Młodzież szkolna była licznie zgroma­
dzona w kościele. Uczniowie szkół średnich, a na 
wet niektórzy uczniowie szkół ludowych nosili w 
dniu tym na piersiach trójkolorowe kokardy. Wie­
czór urządziła straż ochota, ogniowa pochód z mu­
zyką , która po celniejszych ulicach miasta grała 
melodye narodowe. Tłumy towarzyszyły pochoanwi.
W 9 )botę święciło Towarzystwo muzyczne pamią­
tkowy ten dzień uroczystym wieczorkiem.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę 9 bm Na porządku dziennym sprawy nieza- 
łatwione w dn. 3 maja

Towarzystwo imienia Kościuszki na umyślnie 
zwołanem posiedzeniu wydziału uchwaliło j6 lnogło- 
śnie, jako wyraz czci i wdzięozności dla mistrza 
Jana Matejki za ostatnie jego arcydzieła „Kościn- 
azko pod Racławicami", — zamianować znakomi­
tego artystę pierwszym honorowym członkiem tego 
Stowarzyszenia.

Walne zgromadzenietowarzystwastrzeleckiego wy­
brało wczoraj do wydziału następujących członków 
pp. Jana KwiatKowsk ego, dr. Wawrzyńca Stycznia, 
Alfreda Johna, Wilhelma Fenza i Józefa Bielaka.
Do towarzystwa przyjęto po balotowaniu jednogłośnie 
p. Jana Chachlewskiego. — Towarzystwo strzeleckie 
liczy obecnie 151 członków zwyczajnych i 5 człon­
ków honorowych.

Do Towarzystwa upiększenia miasta przystą­
piło ogółem około 200  członków zwyczajnych — 
czwartym z kolei członkiem złożycielem został Ka­
zimierz hr. Badeni.

Ks biskup Dunajewski W sobotę wieczór 
spiesznym pociągiem puwrócił z Rzymn.

Namiestnik p. Zaleski, jak nam donoszą, wybie- j 
ra się temi dniami na objazd okolic dotkniętych po- , 
wódzią tegoroczną, a mianowicie do starostw Bo­
chnia Brzesko i Tarnobrzeg, celem przekonania się 
naocznie o szkodach zrządzonych i o postępie do°ó 
leniwo postępujących robót około sypania i napra­
wy wałów ochronnych.

Dr. Oettingerowi, profesorowi Uniwersytetu, diiś 
jako w dniu 70 rocznicy urodzin, składali gratula- 
cye od wydawnictwa dz>eł lekarskich polskich pp. 
Korczyński i Surzycki, od Towarzystwa lek a rsk ieg o  
w Krakowie prezes dr. Pieniążek i sekretarz dr. 
Kwaśuieki , którzy wręczyji profesorowi d y plom  na 
Płonka houoruwegj. Tn/feulein  ̂ Towarzystwu lekarzy
galicyjskich we Lwowie przemawiał prof. ftosaw.
O godz 12 w głównej auli Collegium novum skła- 

li życzenia solenizantowi wszyscy członkowie wy­
działu lekarskiego Uniwersytetu. Wieczór, jak dono- 
ailiśy, w hotelu „pod Różą“ na cześó prof. Oettin- 
eera odbędzie się uczta. Wczoraj składało iyczonia 
profesorowi, jako członkowi Rady szkolnej okręgowej, 
liczne grono nanozycieli szkół ludowych.

Jubileusz. W sobotę obchodził likwidator Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń p. Juliusz Marcoin 
jubileusz 25 letniej służby w tej instytucyi. Z tego 
powodu urzędnicy wydziału szkód z przybyłymi de 
egatami zamiejso wy mi udali się do mieszkania ju­

bilata gdzie naczelnik p. Hubaozek stosownem prze­
mówieniem uczcił zasługi jubilata składając mu ży­
czenia imieniem dyrekcyi i kolegów i wręczył o- 
zdobne album i upominek przez kolegów ofiarowane.

Komisya międzynarodowa regnlacyi Wisły, zło­
żona z pp. radcy Matuli, nadinżyniera Stahla ze 
strony rządu auatryackiego i z p̂ ,. radey stanu Li­
sowskiego, radcy dworu Rnpiana i asessra kolegial­
nego Mikulińskiego, jako reprezentantów rządn ro­
syjskiego, kończy już swoje czynności w Krakowie, 
oo do podpisania wzajemnych zobowiązań. Nastąpiło 
już zupełne porozumienie co Jo kierunku przekopów 
regnlacyi ujścia Raby i części Wisły pod Nitdara- 
mi. Ułożono się co do porządku, w jakim mają byó 
roboty wykonane systematycznie. R?galacys tego­
roczna obejmować ma 4 przekopy, bndowę kilku 
tam kierujących i zam ykanych Kosztorysy nie prze- 
kiaczają aumy 80.000 złr.

Pierwsze strzelanie do tarczy w roku bieżą­
cym odbyło się «■’ zorai w Towarzystwie strze- 
l.eckiem Najlepszy strzał z wygraną piękuego fantu 
zrobił budowniczy p. Sebestyan Jaworzyński; wie­
czorom odbyła się wspólna uczta składkowa strzel­
ców krakowskich przy dość liozoync udziale. Ba­
wiono się przy dźwiękach muzyki wojskowej do g.
10 . Przedmiotem licznych owa«yi był prezes aka­
demii p. dr. JÓ7.“f Maier który w nader serdecz­
nych słowach yodziękow-.1 za kiżćorazoje owacyj­
ne powitanie od kół miesz zańskich do któryoh j ko 
syn miesz-zaniua krakowski-go całem sercem należy 

dlatego żadnego zebania uie opuszcza. Ksiądz ka- 
nouik Pobudkiewiez wygłosił wierszem serdeczne 
patryotyczne: „kochajmy się...."

Konfiskata. Sobotni numer D jabła  został przez 
prukuratoryę państwa skonfiskowany.

Z teatru Jutro we wterek, dla bawiących w 
mieście w dośu znacznej liczbie osób obcych, ode­
grany zoslanio P° raz sto czwarty obraz „Kościu­
szko pod Racławicami". Artystyczny kier wuik tea­
tru p. Lubicz otrzymał zaproszenie dyrekcyi teatru 
lwowskiego na szereg występów gośoinnych. W dru­
giej połowie bm. na scenie naszej grać będzie kilka 
razy reżyser teatrów warszawskich, jeden z najwy­
bitniejszych artystów dramatycznych polskich p. Jan 
Tatarkiewioz. —  W piątek odegraną będzie ko- 
mt?dya p. Aleksandra Mańkowskiego „Dziwak". 
Sztuka t i święciła na scenie naazcj zupełny sukces.
!la przedstawieniu obecnym będzis autor, powraca- |  

jący właśnie z Włoi h , gdzie wstąpił w związek 
małżeński.

Z dworca kolei. Majer Lax czeladnik rzeźniczy 
ze Stryja, ścigany telegralieznie za oszustwo, został 
dzisiaj rano ua dworcu kolejowym przez policyę 
przy aresztowany. Odebrano ma 148 złr. 76 ct. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś rano, spadł wsku-
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•ók własnej nieostrożności z rnsztowania realności 
N. 29 przy nlicy Gertrudy Piotr Mól lat 25 liczą 
cy, tutejszy, żonaty murarz zamieszkały pod N. 50 
na Dajworze i zabił się na miejsca. —  Zwłoki nie­
szczęśliwego odwieziono do zakładu medycyny są­
dowej i dalsze dochodzenie w tej sprawie zarzą­
dzono.

Z Podgórza. Wczoraj po godz. 1 po połndniu 
wybuchł pożar w domn p. Spitzla pod nr. 28 przy 
ulicy Wielickiej naprzeciw arsenału wojskowego. Na' 
wezwanie burmistrza p Nowa kiego i żądanie ko­
mendy wojskowej, wyruszył tabor straży pożarnej 
krakowskiej z pomocą i ugasił ogień zupełnie.

Pożar wybuchł według zeznań domowników wsku- 
tek nieostrożności chłopaków palących papierosy na 
strychy gdze znajdowały się wióry przygotowane 
do wyrobu pudełek na czernidło do butów i szyn­
ko ogamft dach budynku, a zagrażał zajęciem się 
arsenału, tudzież o kilkaset metrów leżącej piekarni 
wojskowej, bowiem silny wiatr przerzucił ogień o 
kilka budynków i ogarnął dach szopy drewn anej 
Przeszkadzającemi tylko ratnnkowi okazały się si­
kawki wojskowe, starej konstrnkcyi, które zaledwie 
wyrzucić mogą prąd wody o kilka metrów, a w ra­
zie więkrzego pożaru okażą się zupełnie nieużytecz­
nym sprzętem. — Przy ratunku zastósowanu użycie 
środka płomieniochrounego chemika S. Bandrowskie- 
go. Środkiem tym powiodło się zlokalizować pożar 
od strony ulicy Cmentarnej.

okładki. W Administracji N . Reformy złożyli 
dla ubogiej wdowy po Sybiraku z 4 dzieci w nędzy 
wyjątkowej, jako resztę pozostałą po zakupnie wień­
ca na trumnę dla ś. p. J. Gałkowskiego, 2 złr. 
40 ct. Od Janka 1 złr. na ten cel.

H. U. z przyznanych kosztów sporn awizacyjne- 
go z p. J. M Birtlem na rzecz dotkniętych powo­
dzią 8 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  8 maja: „Kościnszko pod Racła­
wicami u, o o raz historyczny w 5 oddziałaoh ze śpie­
wami Wł L Anczyca.

We ś r o d ę  9 maja: Po raz siódmy „Dziwak“ , 
komedya w 5 aktach Aleksandra Mańkowskiego.

We c z w a r t e k  10 maja: Po raz ósmy „Kazi­
mierz Wielki i Esterka", dramat historyozny w 5 
aktach Stanisława Kozłowskiego

W p i ą t e k  11 maja: Po raz ósmy „Dziwak", 
komedya w 5 aktach Aleksandra Mańkowskiego.

W s o b o t ę  12 maja: Po raz pierwszy „Nie­
spodzianki poślnbne, komedya w 8 aktach podłng 
tematu angielskiego, napisał Jan Jiknbowski

Próba gaszenia ognia.

dym domn, a spreparowanie nie wymaga wiele cza- 
su, bo sól „płomieniochronna" rozpuszcza się w 
wodzie bardzo szybko. Tkaniny, zaprawiane tym 
rozczynem na zapas, nie tracą swej użeteczności 
ochronnej, byleby trzymane były w miejscu snchem, 
gdyż przez wilgoć rozpnszi się sól i powoli 
spływa.

O rozpowszechnieniu się tego środka rozstrzygać 
będzie cena, gdyż łatwość użycia i wyiaźna sknte- 
czność przemawiają za nim ; jeżeli oena będzie 
przystępną, wówczas rozpowszechnienie jest prawdo­
podobne.

Bardzo ważną i nader cenną właściwością roz­
tworu wodnego zgęszezonego o cięż. gat. 1 2 2  jest 
iż nie marznie nawet przy 21 stop. Cel. niżej zera 

nie wydziela części stałych. Właściwość ta pod 
nosi jeszcze więcej użyteczność wynalazku szczególnie 
dla straży pożarnych, które odtąd będą mogły w zi­
mie mimo mrozów spokojnie tą solą zaprawiać wo- 
aę w beczkach, stojących w pogotowiu.

W sobotę dnia 5 b. m. na Błoniach za rogatką 
Wolską odbyła się p r ó b a  g a s z e n i a  o g n i a  
środkiem „płomieniochronnym", wynalazku p. Sta­
nisława B a n d r o w s k i e g o .

Na próbie tej obecni byli wice-prezyient pan j nie myślała ściśle i wyłącznie 
Priedlein, członkowie Rady miejskiej pp. Kwiatko- j mienia i sp;żu na Rynku krakowskim w otoczeniu 
wski i dr. Styczeń, naczelnik straży ogniowej pani ■™«i-ii-«»

W spraw ie pomnika Mickiewicza.

(Ciąg dalszy.)
Na podstawie też tego twierdzenia, iż pierwszy 

początek sprawy datnje się od listopada 1873 roku, 
łatwo już poszło szanownym pp. oponentom z dal- 
szemi twierdzeniami, a mianowicie, jakoby pierwsze 
fondnsze pod godłem pomnika Mickiewiczu zebrano 
w owym dnin 28 listopada 1873 rokn - -  oraz, 
jakoby te wrzekomo pierwsze Inndusze szły na ofia 
rę z celem ściśle określonym „na pomnik z posta­
cią wieszcza z kamienia i spiżu". Owóż, jak kruchą 
ich podstawa, tak nietrwałą i treść tych dalszych 
twierdzeń. Pierwsze fundusze pod tym godłem zło­
żono w kasie oszczędności już w lutym 187 i roku, 
a zatem zuowu mamy do czynienia z prostowaniem 
dary w c z e ś n i e j s z e j  opowiadaniem o faktach 
p ó ź n i e j s z y c h ;  później wpływały w latach 
1871. 1872 i 1873 drobne kwoty, zbierane bądź 
przy dorocznych obchodach, bądź do skarbonki, 
umieszczonej stale na ten cel w Czytelń. aKademic- 
kiej za inicjatywą tegoż p. Hilarego Filasiewicza 

{p. dr, Edwardu Witkowskiego i Jaua Rosnera, 
(jeśli mię pamięć nie zawodzą. A zatem pod tym 
względem myli się p. Kazimierz Bartoszewicz, a 
myli się w sposób obrażający ówczesną młodzież 
akademicką, gdy kończy swą od co wiedź tern, że ta 
młodzież prztd 1873 rokiem, to jest: niby przea 
„przemówieniem wstępnem" p Kazimierza Barto­
szewicza, o pomnikn dla Mickiewicza nie myślała, 
jak wreszcie myli się p. Kazimierz Bartoszewicz 
i pod tym względem, gdy to w ł a s n e  s w o j e  
twierdzenie podaje; wszakżeż tej firmy, tak dalece 
nie znaczącej, szanowny antor chyba nie potrzebo­
wał, Dy j e g o  w ł a s n y  pomysł dobrze przez jego 
własnych czytelników był przyjęty! — ja zaś w 
poprzedniem piśmie tego nie twierdziłem bynajmniej, 
by młodzież przed 1873 rokiem o pomnikn woale 
nie myślała gdyż przeciwieństwo dowodziłem fa­
ktami, — a twierdziłem i przy tern pozostaję — że

o pomnikn „z La-

mniej gościnnej dla nas, francuskiej spoczywające 
ziemi, kuła w swej wyobraźni posągi temuż wie­
szczowi — posągi ze spiżu lub kamienia, ku ozdo 
bie miasta, a może ku wiekopomnej pamięci tych, 
co wzniesienia tych pomników doglądać będą. 
Wszakżeż tablice marmurowe z nazwiskami dozo 
rujących budowy — najozdobniej na pomnikach dają 
się umieścić ! . . .  (Dok. nast.)

Eminowicz, dyrektor Towarzystwa ubezpieczeń pau 
Henryk Kieszkowski, uiaęduicy miejscy i Towarzy­
stwa ubezp ieczeń  oraz lic zn e  grono o b y w a te li.

Dla okazania skuteczności tego środka postawlouo 
rodzaj parkanu z desek pomiędzy które powtykane 
były wióry, —  i stos drzewa, mogący reprezento­
wać zrąb drewnianego domn. Między szczapomi tego 
stobu wetkięto lównież wiele wiórów, '-zed zanie- 
ceniem ognia oba przelmioty polano obficie jeden 
naftą, drugi terpentyną.

Pierwszy próbę zrobiono z parkanem, drugą ze 
stosem.

Kiedy ogień ogarnął dobrze cały przedmiot, wów­
czas puszczono z sikawki przygotowanej strumień 
wedy, zaprawiony solą, wynalazkn p. Bandrowskiego. 
Ogień stłumiono szybko. Ale w tem trudno upatry­
wać szozególną sknteczność tego środka, bo równie 
silny Btrnmień zwyczajnej wody byłby sprawił taki 
sam skntek.

Więcej przekonywającą jest ta okoliczność, że 
ogień, umyśluie w jednej części stosu niedogaszony, 
chociaż podniecany wiutrem, szerzył się bardzo po­
woli ; widocznie ingredyoneya chemiczna, rozpnszczo- 
na we wodzie, tamowała zapalność drzewa.

Już ten jeden skntek, chooiaż nie zbyt wyraźny, 
®le niezaprzeczony, może mieć przy każdym pożarze 
wielką doniosłość.

Wyraźniejszym i przekonywującym dowodem pra­
wdziwej użyteczności wynalezionego środka była inna 
próba, którą zrob.ono z płachtą, zmaczaną w sil­
niejszym roztworze wodnym Tę płachtę rozciągnięto 
na jednym rogu stosu, który płonął bardzo silnie. 
Ghociaż płachta wyschła bardzo szybko, mimo to 
me zajęła „ję płomieniem, a'e tylko zwęglała bar­
dzo pcwoli bez żadnego żarn, była zatem zupełnie 
skuteczną zapora.

Wszelkie tkaniny w sposób podobny zaprawione 
rozczynem, czy to w i hwili pożaru, czy z przezor­
ności zawczasu i trzymane w Dogotowin na wszelki 
wypadek, mogą rzeuzywiście być bardzo użyteczne, 
zwłaszcza, że jakiekolwiek tkaniny, jak płachty, 
dery, koce, .prześcieradła i t. p, znajdą się w każ-

ruchomej giełdy, czy swarliwej rzeszy przekupek, 
na Rynku, tak jeszcze naówczas ruderą dawnycn i okolił znośó, iż należy ona do rzędu bardzo nielicznych

t e a t r .

(„Pospolite ruseenie“, farsa w 4 aktach pp  A- 
dolfa Abrahamowicea i R yszarda Ruszkowskiego).

Dwie godziny zdrowego śmiechu z kłopotów oica, 
starającego się o wydanie za mąż dwóch córek, 
ehociaż i trzecia „kopciuszek* niby. ma kwalifika- 
cye do małż, ństwa — to sura* wrażeń b-zpreten- 
syonalnej, a pełnej nieszkodliwej wesołości, sztuki 
wymien;onych autorów.

P. Pietrusiński jest pewnym, że dwaj młodzi lu­
dzie kochają się po uszy w dwóch jego córkach, 
należących do kalegoryi „dojrzałych naiwności".

W pierwszym akcie rodzina cała czeka bezsku­
tecznie na przybycie obu konkurentów, — w akcie 
drugim skłopotaoy ojciec sam idzie do oich, aby 
nie wypuścić z ręki upragnionych zięciów, — w 
trzeoim sprowadza ich do domn, gdzie rrłod/i wza 
jem się mają ostatecznie rozkochać i zdeklarować,— 
w czwartym wreszcie kojarzą się lwie szczęśliwe 
pary, z tą małą różnicą, iż wybredny widocznie je­
den % młodzieńców, Maryan, żeni się nie z osobą, 
przed którą klękał na balu i całował kraj jej szaty, 
lecz z siostrą jej, umieją -ą dobrze go‘ow-ić. Mi gust 
i smak, a przedewszystkiem zmysł praktyczny.

A jakże z owem połpolitem ruszeniem?
Pospolite rnszen e do treści sztuki, wywołującej w 

całem audytoryum głośny śmiech od początku do 
końca, jest w takim stosunku , jak wieczność 
do kwaszonych ogórków

Powiedzieli sobie pp. Abrahamów cz i Ruozkow- 
s k i , iż trzeba zrobić bliźnim zabawę, — trzeba 
zmusić ich do nieszkodliwego śmiechn. Tylb już 
było wyśmiewanych wiarołomstw, sprzeniewierzeń 
itp. wstięt, a nie śmiech budzących błędów ludz­
kich iż wywołanie dobrego humoru bez owego a- 
paratu ohydy, we francuski h farsach tak uporczy­
wie praktykowanego, mogło nęcić dwóch istotnie 
utalentowanych pisarzy Postanowienie swoje urze­
czywistnili doskonale. Bez cienia dwuznacznych sy- 
tnacyj i wątpliwych konceptów powiodło im się na­
pisać farsę, bezwątpienia lepszą od tnzioów zagra­
nicznych tego rodzaju utworów. Jedynym jej celem 
rozweselanie widza, —  tendencyą wyraźną, rugo­
wanie importu, którego mamy za wiele i zastąpie­
nie go pracą własną stanowczo odpowiadającą od 
czuwanej potrzebie.

W bliższy rozbiór sztuki, posiadającej oprócz lin- 
moru wiele świetoyeh pomysłów, syluacyi i dosko­
nale podpatrzonych charakterów (np. typowa ngnra 
Rzepeckiego), dla braku miejsca wdawać się nie 
możemy. Dowodem jej zupełnego powodzenia na 
sceDie był głośny śmiech licznie zebranej publiczno­
ści, — oklaski i wywoływania nieobecnych auto­
rów, — dowodem zaś literackiej wartości sztuki

Nr .  106

95 — 10h \ podmiejski 95’— 105 .wiejski 85 00 
do 95 00, zielony 10 — 15 

K o n i c  z za 100  kilgr. Styryjski czerwony
szczony 50 do 53, włoski 40 — do 44-_

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. wio-ka 60 -  
do 63 — , francuska 7 8 '— do 82 — w-ik
56’— 60 złr. czeska biała 35 — do 45  _

R z e p a k  za 100 kilogr na wiosnę 11 2 0  do 
11‘75; banaoki 00 0 0 —00-00 

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w miej­
scu 25 85 — 26 00 ;  na kwiecień-maj 26-25 do 
26'35. Usposobienie spokojn-1.

O l e i  l n i a n y  Zi  lOó kiio angielski-go 3 i  00 
do 31-50

N a f t a .  Zn 100 kilogr gotowa, galicyjska 19 00 
fo 19‘25. p-irna ka.ikazka z Tryjestn w cysWuie p>
5 00 ao 5-50, amerykańska 21'00 - 2 1  50.

O , o j r z e p a k o w y .  Za 100 silegrunów /.tru  
28 50 do 28‘7 5 ,  na wrzesień grndzień 2 7 ‘50 do 
27-75.

Uspos .bienie spokojne.
S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 

w miejscu za towar przedni 67 50 - 6 8  50 ITspneo 
hienie ożywione.

Łój .  Za 100 kilog I sorty 30 25 — 30-75

Lwów, 28 kwietnia. {Sprawozdanie Banku roi 
niczego)

Wskutek zsawznej pedaży produktów zimowego 
omłotii, tendecya słabsza, pszenicę notują nieco ni 
żej, iune predukta bez znacznego obrotu.

Dziś listujemy zo 100 kilo loco Lwów.
P s z e n ic a ............................................   6 '20
Żyto 4 40
O vies obroozuy . 4-45
Jęczmień . . . .  . . .  3 8 0
R z e p a k ......................................— • —
Groch . . .
Wyka ....................................
Bohik ........................
Hreczka  ................................... ..............
K u k u r u d z a .........................................4 25
Chmiel za 56 kilo (n im.) . . . --------
Koniczyna c z e r w o n a ................. 2 0 ‘_______

„ b i a ł a ....................— • _
„ szwedzka . . . .  . 40 —

Spirytus za 10.000 Itr. pret. złr
locs stacye kolei . . . .  24'75

4 — 
4-50 
4 50

6-70 
4 90
4 80 
6 —

8 - —
5 — 
5 —

5 -

39-—

55 —

25 —

Berlin, 7 maja, Cesarz soędził wczorajszą noc 
dosyć spokojnie. Ropa wydziela się już w mniej­
szej ilości.

Paryż, 7 maja. Liga patryotyczna wydała ma­
nifest, w którym uznaje Boulangera za szefa stron­
nictwa narodowego

Pierwjze wydanie dzieła Boulangera „ L'inva- 
sion allemande“ rozdano darmo w 2 1/,  milionach 
egzemplarzy. W przedmowie do tego dzieła Bou- 
langer wypowiada życzenie, użeby kraj uaogł jąk­
ną a.„iżej unikać klęski wojny podnosi jidnlik po­
trzebę zorganizowania obrony narodow ej, gdyż 
losy wielkich krajów częstokroć nie zależą od ży­
czeń narodu. Treść dzieła poświęcona jest szcze­
gółowej analizie wypadków i Indzi 1870 r. — je­
dynie w tym celu aby Francuzi mogli wyciągnąć 
z tych wypadków pożyteczną naukę na przy­
szłość.

Barcelona, 7 maja. Przybył tu arcyksiążę K a ­
r o l  L u a w i k , którego władze tutejsze uroczy­
ście przyjnnwały. Arcyksiążę ob-jrzał wystawę, 
gdzie prezydent oddziału austryackiego Lm dheim  
powitał go patryotyczną przemową której żywo 
przyklaśnięto. Arcyksiążę wyraził się, iż czuje się 
dumnym, widząc, że Austrya tak świetnie jest 
na wystawie reprezentowaną. Zresztą oddział au- 
stryaeki jest jedyny, który już jest wykończony. 
W  kuficn książę życzył powodzenia wystawcom. 

Sofia, 7 maja. Na bankiecie w Tirnowie ks 
e r d y n a n d  miał mowę, w której położył na­

cisk na to, iż zaszłe w ostatnich ezasacn wypad- 
ii dowiodły światu, że naród bułgarski, jakkol­
wiek mały, jest przeciąż silnym, i że wszystkie 
jego siły koncentrują się w idei narodowej nie­
zależności.

Konstantynopol, 7 maja. Armeńskiemu kato 
lichiomu p a try am e  A z a r y a n o w i  udało się 
pojednać Armeńczyków z Antihassunistami Po 
dokormniu togo pojednania patryareba w obecno­
ści wielu członków Kościoła odczytał reskrypt, 
w którem to pojednanie uroczyście potwierdza.

K u r s a  t e l f c g r a  i c z n e .
w  i  d  A ń a k i o l

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie 
głym było: 4674 sztuk bydła rogatego po 48 do 
59 złr. za cetu. metr.; 3208 sztuk cieląt zabity-h 
po 26 -  54 cent, za kil i 1106 żywych po 26 do 46 
cen t; 206 owiec zabitych po 34 do 50 za kilgr. 
i 3027 owiec żywych po 10 do 30 złr. za parę; 
wreszcie 640 sztuk świń zabitych po 36 do 52 
eetn. i 9127 żywych po J28 do 5 l  ct. za kilo 
bez podatku konsumcyjnego.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
fpodług Obserwatoryuin krakowskiego). 

Kraków, dnia 7 maja

K raków , dnia  7/5.
(Bez bieiąoego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie . za 100 rubli
Marki niemieckie . . za 100 mar.
20-to frankówka słota . . . .
S *  ^ k r a j o w a  galie. ' za złr. 100
t  i,* * * trą jow a galio. „ .  100
4?  lndemn. ga l. za złr. 100 k. m.
5 i?  ■ Ł i B jnku  za złr. 100 
0 % Obligi kom unalne . J r g mig

Listy zastawne Tow kred. *iem. .

4?  *. ” ” ’ ” ,  H  Em.
5% ” ’ .  - -
6 % p '  "5% * » .
K mJ m n ** I
4 *  „ „ Król. Pol.

^  „ lik widać. .  „

1 Preiu. 10 % 
*wr. sa  40 lat 
za rubli 100 
» „ 100

Banku hip. 
4?  Bis‘y Z.let. fot

Lwów, dnia 5'5.
(i*-, bieżącego kuponu)

gai. (dywid.) na  złr. 200 
ów. kred. ziem. za « r .  100

ji „ „ » r r  100
4l/,St » ” 0kr- 56 ” -10®,  .L isty  zast. Banku kraj. „ „ 100

Banku hipot gal. - „ 100
„11 .yińigacye inaem n. galie. za U 100 m. k.
?  7. Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

blig. komuc. Banku kraj. . .  100

104 50
62 -  
10

89 50 
102 25

92 -
99 50 
92 50
90 25 
9S 75 
00 2b

100 25 
97 25 
99 25 
89 5

280 — 
100 50 
93 50
91 -
92 -  
97 25

89 50 s\t 1 o 
99 501101 —

105 60 
62 40 
10 07

90 50 
103 60 

93 - 
101 -

93 50 
92 -
94 7* 

101 25 
101 50

98 50 
1(0 
90 75

286 — 
101 60 
94 BO

93 -
50

102 25 103 bO
90 75

Snkiennio szpeinym.
A le —  m m eb y  się zd aw a ło  — iż szanewni an- 

to row ie  o dpow iedzi, jak ie m i mię zaszczycili, wprzód, 
niż nad tem, co m y ś l a ł a  młodzież uniwersytecka 
przed 1873 rokiem — winni byli, bv swe ostate­
czne wnioski uzasadnić, zastanowić się nad tem, 
czyli rzucający ofiary w  gotówce i klejnotach na 
tacę na obchodzie w rokn 1873, r z e c z y w i ś c ‘ 6 
m y ś l e l i  o pomnikn na Rynku krakowskim „z po­
stacią wieszcza z kamienia i spiżu",

I znowu, jako naoczny świadek i współuczest­
nik owego obchodu, mógłbym twierdzeniom pp. 
Bartoszewicza i Dąbrowskiego zaprzeczać, — gdyby 
oni sami daleko skuteczniejszej nie dostarczyli ‘'ro­
ni na osłabienie tych twierdzeń. P. Kazimierz Bar­
toszewicz nie przytacza autentycznego tekstn swego 
przemówienia, w którem miał zawiadomić pnblicz- 
nuść o zamiarze zbierania przez młodzież „ p i e . w  
s z y c h "  składek; -  (zawiadomienie to trudno 
jakoś pogodzić z owem „natchnieniem" jakie na­
stąpić miało „prawie w ostatniej chwili" —  jak 
o tem samem opowiada p. Dąbrowski ;) -  cb») je­
dnak pp. oponenci zgodnie twierdzą, ii publiczność 
była „rozentnzyazmowana" okhjicznośćiówym wier­
szem p. Mar/aua Gawalewicza a zatem twierdzą, 
ii  myśl wypowiedziana, czy owe , natchnienie w 
owym wierszu „w ostatniej chwili wyjawione 
udzieliły się publiczności i pobudziły ją do ofiar na 
cel w owym wierszn wskazany.

Lsgika każe przypuszczać, iż skutek był w har­
monii z przyozyną, a skoro p. Maryan Gawalewicz 
w swoim wierszu mówił i o cieniach bohaterów 
Mickiewiczowskich, szukających nadaremnie na Wa­
welu grobu wieszcza i o „mogile“ i o „bryle" — 
ti  nie ma nietylko faktycznej i dowodnie stwier­
dzonej, ale i logicznie wywnioskowanej podstawy do 
przypuszczenia i twierdzenia, iż owa pnbliczność, 
ua wezwanie poety n i e o k r e ś l o n e ,  powzięła 
postanowienie ś c i ś l e  o k r e ś l o n e ,  że słuchając 
o „Wawelu", myślała o Rynku krakowskim, przy­
pominając sobie popioły wieszcza, dotąd w coraz

Warsaawa, dnia 5/5.
(Bez bieżącego kuponu.)

4%  L isty likwidacyjne . . „
5%  L is t; zast. W arszawy I Em. „
5 *  „ „ „ H . -
6 % „ n t. " I'
5% „ „ „ IV „ „

H .edeń, dnia 5/5.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta au„ tr p ap ie r, ab 16% za złr. 100 

„ srebrna „ „ „ 100
»  „ 1 0 0

„ „ papier, nowa „ _ 100
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 

„ „ 1860 „ 500 l „ „ 100
„ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

fars, któiyih wysłuchanie uie wymaga zasobów 
cierpliwości i nie pi zostawia żadnego nieemiku, ani 
wrażeń, które pragnęłoby się zapomnieć.

Wesoła i tylko wesoła sztuka, z dokładną znajo­
mością sceny napisana, niezawodnie na dłngo zo­
stanie w repertuarzu.

Wykonaniu ról, nietylko nie wiele można zarzu­
cić, lecz niektóre wyszły banlzo Jobne. Panie Wol­
ska, Kłosowska, Wróblewska, Sierpińska i Koźmio, 
pp. Siemaszko, Lubicz, Sobiesław, Stępowski, Przy 
byłowicz, Werner, Kouopka i Winiarski grali z hu­
morem, który się musiał udzielać. Całość rozwese­
lała nawet w sytuacjach mniej prawdopodobnych 
nie nużąc widza a zniewalając go do śmiec-liu

A. K.

"w /ł

Dział ekonomiczny.
Ceny zbóż i produktów na giełdzie wiedeńskiej

od 30 kwietnia do 5 maja:
P s z e n i c a  na wiosnę 7-57 — 7‘59 , aa maj- 

czerwiec 7 48 — 7-50; na czerwiec-lipiec 7 56 do 
7 58; na jesień 7 -72— 1 ’74.

Ż y t o  na wiosnę 6 - l0 — 6 12 na maj-czerwiec 
6 08— 6 1 0 ; na czerwiec-lipiec 6-15 — 6 17; na je­
sień 6 "30— 6’32.

O w i e s  na wiosnę 5 ‘46 — 5”48. na iuaj-e7 -rwiec 
5 45— 5 47 ; na czerwiec lipiec 5-51 — 5-53, na 
jesień 5 ‘78— 5‘80

K u k u r u d z a  na maj czerwiec 6-87 — 6-89, na 
czerwiec-lipiec 6‘85 — 6 87, na lipiec-sierpeń 6 55 — 
6-87.

J ę c z m i e ń  moraweki prima 7-75— 8 5, śdm7re 
6-75—7-75

Ko n o p i e .  Za 100 kilogrin. w ę g ie ^  iP surowe 
27-00 — 32-00, galicyjskie surowe 23 00 — 28 00 
czesane 3 0 ‘00— 40‘00, włoskie czesana, wyborowe 
00 00 — 0 0 0 — Usposobienie spokojne

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zate:ki miejski z r 1,887

dziś dziś
g. 10 w. g. 6 ran 0 g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °) 748.0 mm 748,4“>ni 748,8 31111
Temperatuia 

w stopniach Celsjusza -ł-8»4 + 5 » ,6 -ł-1 0 '0

Kierunek i moc wiatru 
(0  =  cisza, 10 burza) NW 1 NW 1 W 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 67% 93% 69%

Stan nieba 
u=pog.;  10 zup. pocluu. 2 10

deszcz 10

U w a g i :  Od czasu di czasu deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne . »

Wiedeń, 7 maja. Ściślejszy komitet, wódczanej 
kom.syi przyjął wniosek P l e n n a ,  żeby odbior- 
com spirytusu przyznawano czteromiesięczny kre­
dyt podatku konsumcyjnego za ubezpieczeniem, 
1 wniosek R u l e w s k i e g o ,  przyznający 1 2 -mie- 
sięczny kredyt fabrykantom likierów.

Wiedeń '7 maja Na dzisiejszem posiedzeniu 
rady ministrów referuj. D u n a j e w s k i  o roko-
Waniach swych z T i s z ą w sprawie podatku 
wodczanego.

Wiedeń, 7 inaja. Bilaus kolei Karola Ludwika 
wykazuje ogólny dochód w kwocie 4 ,34 6 .5 6 6  złr.; 
z tego opłacono procent od priorytetów kwotą 
2*080.504, a procent od akcyj kwotą 2,046 077 
złr. Pozostaje do rozporządzenia Walnego zgro­
madzenia kwota 278.169 złr.. w i-zem mieści 
się pozostałość z roku przeszłego, wynosząca 
278.169 złr.

(Z  biura korespondencyjnego. \
Berlin, 7 maja. Uesarz Fryderyk miał sen prze­

rywany wskutek obfitszego wydzielania ropy, — 
i dlatego czuje się dzisiaj nieco osłabionym.

dnia 7 maja 1888

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota .
5 °/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe 
Londyn
Srebro ...............................
2 0 -to trankówki za sztukę 
Dukaty austryacicie .
Banknoty banku niemiee z.i 10.1 : s i

H K ars w w»l. 
j » a str.
!! e tr. et.I - = ~ --=

79 --
! l  80 55

110 25
93 60

874 --
281 20

j 126 75
-- --
10 0 3%

5 95
62 1 2 7 .

Odpowiedzialny R edak to r: 
T a d e u s z  R o m a n o t o i c z .  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
c y i , która tu i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie. przyjmuje

NADESŁANE.

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracji w języki niemieckim. A dres: Iustitut fur 
Taube, Wien, IX. Kohliugasse Nr. 4 (493  2-104)

W

NADESŁANE

Docent Dr. Smoleński
ordynuje jak dawniej (751 2 -6 )

Jaworzu na Śląsku
( s t a c y a  k o l e i  x e ta x r u .j ) .

NADESŁANE.

lntere8Ującem jest w dzisiejszym numerze na- 
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera senr. w Hamburgu 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie 1 dyskretne 
W) płaeinie kwot wygranych tu lub w okolicy-  
tak dobre urnę. iż każdego uwagę zw ra ca my  
jego dzisiejszy inserat.

na

Do dzisiejszego numeru załącza się dla Szan 
1 'renumeraturów zamiejscowych ogłoszenie Za- 
kładr kąpielowego w Swoszowicach.

płacą żądają

100 100 bO 100 85
100 90 - 90 2
100 99 75 100 15
100 98 60 99 25
100 98 - 98 20
100 —  — 97 80

*%
5%
4%
5%
5%

Obllgacye korony węgierskiej.

4% R enta złota na 1000 złr. za złr. 100 
6% „ papierowa . , . „ „ 100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % ese. 100 
Pożyczka premJ węg. po 100 złr. „ „ 100
. " .  „ „ 6 0 „ „  „ 100
4% Lo»\ CiiańiJrio(Theii»-Rog.). „ 100

7 45 
85 95 

1 :4  6 
J22 -  
122  -  

124 45

79 10 79 30
80 50 80 70

110 05 110 20
93 75 9 90

131 50 13 a 26
133 20 133 60
138 25 139
16 50 168 —
i 67 - - '68

97 66 
86 1 

114 75 
122 40 
122 40 
124 90

Obligaoye indomnlzaeyjne.

5 % Obi. ind ab 10% ese. Galieyi z» 
i „ „ „ 10% „ Buków. „
, „ Siedm. „
1 1  l ;  7% „ Węgier. „

Różne inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir z 1 M
<, I’,.'VI ►.» „ 2 1° '  ”

> , Sn.!'tkn ;i-'».. pr. po 100 fraii. „ 
0% Losy tareokie pr. 400 „ «

L isty  zastawne.

4‘/,%  Bank krajowy galicyjski za
5% „ obi. komun.n
5% Banku hip. gal. 2 j-0% pr. „ 
5 efo „ 40-letnie . «
4*/,% B oden-C redit allgem . ost. „
3% Boden-Credit ellg. ost. z pr. „
4 y  Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
4  U OL „ „  _ » »
5 4  Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4*/, % Banku austro-węgierek. „
4% „ „ ”
4 i  Banka hip. węg. z premią ,

10010. k.
MO ,: „ 
100 „ „ 
100 „

sztukę 1

ń 1 
„ 1

złr. 100 
„ 100 
„ 100 „ 100 
„ J00„ 100 
„ 100 „ 100 „ 100 
„ 100 
, 100 
. 100

102 50 
101 50 
104 2
:<6 20

118 60
105 50 
22 40 
20 60

92 -
99 5 ' 

O lift
97 76 

10 ; 80 
102 50 
89 25
93 80

100 80 
101 10 
im  10 
105 -

103 10 
102 50
104 75

6

119
106 50 
32 60 
2 !

100
,01
98
1

103
88

4
10
101
100
105

Obllgacye pierwszeństwa kelel

5% Albrechta . . .  na 800 złr. za 100
5 % Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100
4*/*% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100

S Koszyoku-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 *  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. 100 

% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5% Sieduiiogr idzkie . „ 200 „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztnkę 1 
5 % Przem.-JŁup. I. Em. na 200 złr za lOO
5% N orJosty . . „ 300 „ „ luO

L o s y .
Badap. lo s; Bazylika a 
Kred. dla haudlu i przem.
Klary ...................................
4% Tow. ieg l. Duu. ab 10%
K r a k o w s k ie .......................
Ofner (im asta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

„ „ węgier.
Rudolfa .............................
Stanisławowskie 
41/1 % Tryesteńskie .
4%

* 5 złr. w. a. 8 90 9 2(1
□ a 100 złr. w. a. 178 25 179 -

40 , m. k. 55 - 5 i —
100 w. a. 117 5> 118 50
20 , w. a. 19 25 !9 75
40 „ w. a. 57 - ..
10 „ w. a. 17 20 17 40

« w. a. 11 70 12
10 „ w. a. 20 25 20 75
2< „ w. a. ■ — 35 -

1()0 m. k. 137 50 139 -
u 50 . w, a. 70 50

98 50

98 75 
10'i 80 
80 -  
88 -  

125 - 
98 _  

144 25 
98 60 
96 80

99 50

99 25 
101 40 

80 60 
88 60 

126
98 50 

144 75
99 
97 30

6—  
5 -  

1 3 -  
18—  
30- - 
39-80 
.z— 
21 —

1 0 -

D7..
7-36

18-50
t
9-i 
9

27 fr.
1 fr. 

16-87

Akoyn bankewe.
Anglobank . . . .  n» 200
Bankyerein W iener '. . „ 100
Kredyt, d la handlu i przem, „ 160
Kreditbank węg. allgem. „ 200
Laeiiderbank . . . . „ 200
A ustm -w ęgisnkie . . . „ 600
Unibuiownk . . . . „ ICO
Galie. BauK hipoteezny . , 200

płacą ząU jJ/ł.

złr. 107 *fi 107 50
W 8 ł 50 90
»» 280 8 281
M 2 8 ) 2R 280 75
n 2(4 75 *15 *5
U 874 876
„ 20* 5" 203 r .

AKoys keiejswe.
Alfdld-Fiuma . . . .  na , ^OÓ
Ferdynanda Półnoen. . „ 1050
Karola Ludwika . . . „ 210
Lwoweko-Czerniow-Jasiy „ 200

łzycko-BoguniitiSfcie , B 200
,d c ! f a ....................................„ 2 0 0

litnlmiogrodakie . . . „ 200
Staatseisenbahn . . . „ 200
Lombardy (Sódbahn) „ 200
Żegluga na Dnnaji; . r 500

złr.

'-94 Ki J 
16 > Rai 
-94 9 |

■ t y .W ■ I
Dukaty pełne ważne 
20-to Frankówki 
20-to Markówki .
Pół-Luperya y ros.^petno ważne
Fanty szterlingi........................
Banknoty włoskie

za sztnkę

Ruble papierowe r,» 106 łłiak

176 
250» 
204 -5  
214 
143 
185 

4
230 50 

76 9 
365 -

5 95 
10 03 
12 43 
10 36 
12 65 
49 0 

104 76

176 5f 
2508— 
204 75 
214 40 
144 -  
185 75 
175 — 
*31 - 

7 20 
867 ~

5 97 
10 Ob 
12 45 
10 38 
12 70 
49 80 

M5 —

HOCHSTIJH, Kantor wymiany u i  K r a h u f i n  R u n n i f  n ł  l i m ^ i  A n  kuDuie 1 sDrzedaie krajowe zagraniczne papiery, akeye, listy



Ni. 106. Ń  O  W  A  R E F O R M A .
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a g a z y n  t o w a r O w  b t a w a i u y c h  i  k o n f e k c y j j  d a m s k i c h  I *  S O B O L E W S M 1 E C I O  w  I L r a k o w l c  o t r z y m a ł  i p °

lecą w wielkim wyborze N o w o śc i w io sen n e  n a  suknie, paletocik i, ok rycia  i p ła szczyk i.
T o w a r y  w y b o r o w e  —  C e n y  bardZO u m i a r k o w a n e .  —  P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  o p ł a t n i e .  ___________________________  383

f|j Z a r z ą d  l a h r y k i  "Ijj

ŵyrobów glinianycli i cegielni parowej),
W MAURYCEGO BARUCHA |
I  w Ł a g i e w n i k a c h  p o d  K r a k o w e m  W

^  zawiadamia P. T. inżynierów, budowniczych, architektów i właścicieli do- l  
W  mów, że zaopatrzy* skład w wyborowe

□piece kafluwe białe.koloiowe,kominki i kuchnie ' „ wyrobu.
I I I  Staraniem zarządu będzie: przez dokładne, praktyczne ustawianie.* 
^ p i e c ó w  przez zdolnych i doświadczonych zdunów —  i punktualną dostawę aj 
| j  usunąć powód sprowadzania kafli z po za granicy kraju naszego. [L
^  Zamówienia na c e g ię :  «

maszynową, rączaą, formową, talówts, ta; i ccilę upiutrwałą 1

abozeństwo żałobne
za duszę ś. p.

A w i t a  S a r y u s z

Wiltoszewskiego
odprawi się

dnia 12 maja b. r. w kościele pa­
rafialnym w Witanowicach.

r o o o o o o o w o o o o o o o o ę y

F R M C I i Z E K  T l  T I .

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
t v  B e r n i e  ( M o v a % v a )  G r o s s e r  P l a t z ,  1 9 ,  Q

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też s u k n a  ^  
n a  c a le  w y p r a w y  i  k o s t iu m y  l ib e r y j u e  t a k  d la  s l n ib y  
p a ń s tw a , jakoteż d la  u r z ę d ó w  la s o w y c l i ,  s t r a ż y  o g n io w y c h  

i t. p. —  Wz-.ry bezpłatnie.
Z a ł o ż o n y  u%r r o k u  1 8 4 2 .  389 18 25

3 8 O O O O O O O ttO O O O O O O ( |} O O O 0 O O O 0 C

„Miesiąc Mąj“
(według zapisków ś. p. ks Z. Goliana) 
książka do nabożeństwa na cafy miesiąc 

Maj, wyszła nakładem 648 6 6 

księgarni K. Łukaszewicza we Lwowie. 
Cena egz. 65 ct., w oprawie lepsze] 1 złr.

W:

Zawiadomienie.
Mój

S A L O N  M Ó D
wykonujący najprzedniejsze

SUKNIE MĘSKIE
g u s to w n ie  i  t a n io

według najnowszych angielskich wzorów 
p o  cenach 

bardzo umiarkowanych
znajduje się teraz

przy ulic; Grodzkiej, Nr. 5 ,1 piętro.
Skład najprzedniejszych krajowych 

zagranicznych towarów wełnianych, an­
gielskiej i francuskiej piki, kamizelek 
jedwabnych najświeższej mody

W ilh e lm  S c h w e d ,
(M archand T aillear)

Nr. 5, I piętro, ulica Grodzka, Nr. 5, I piętro,
769 l 14 K r a k ó w .

Panna starsza
z uczciwej rodziny, życzy sobie m iejsca do nad­
zoru domu, być praw ą rę k ą  starszej pani, albo 
też jako panna s łu ż ąc a , miejscowość gdziekol- 
wiekbądź. — Adres ! D .  M .  8 .  poste restante 

J w r a k o w .  768 1 3

B i b l i o t e k a
składająca się z 5 4 2  t o m ó w ,  w języku 
p o l s k i m ,  r u s k i m  i  n i e m i e c k i m ,  w
której są  dzieła , m ające po kilkaset lat , jest 

d o  s p r z e d a n i a .  770 1 3
Bliższa wiadomość w Oddziale c. k. straży  

skarbowej w Gorzowie, m ila od Oświęcima.

P i l z n e ń s k i e

P I W O  W T S T A Z iE
(Lagier-Bier).

Mamy zaszczyt zawiadomić, że wysyłkę naszego

wystałego piwa (Lagier)
rozpoczęliśmy z dniem 1 maja b. r.

P i l z n o  w  k w i e t n i u  1 8 8 8  r .

Browar miesiczański w Pilźnie
(założony w r. 1842).

M a g a zy n  k a p e lu s z y

strojów  i konfekcyj damskich
Julii Drebszakow ej i Prane. Litwińskiej

w Krakowie

Rynek główny, L. 5, II piętro (róg ul. Sienneej)
przyjm uje 778 1 3 

w szelkie zamówienia w zakres pow yższy  
wohodząoe, ręcząc za sta rau n s i gustowne 
wykońcsonie i um iarkow aną cenę, poleos 

się łaskawym  względom Szau. Pań.

Młoda osoba
N iem ka, wykształcona, ze znajomością krawiec- 
ozyzny i szyoia bielizny, poszukuje miejsca jako 

bona do dwojga d zieci.
Łaskaw e zgłoszenia pod lit. M .  U .  1 0 3  do 

Admin. „N. Reformy". 774 1 2

1
na przedmieściu Krakowa, jest z 
wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .  

W iadom ość: ulica Długa, L. 82.
Pośrednictwo wykluczone. 766 i 3

G ł i ł o p i  e c
porządny, znajdzie miejsce do praktyki 

w  c u k ie r n i  776 1 3 
A . I s e p p i  w  W a d o n ie a c h .

Main zaszczyt zawiadomić Sz. Publi 
czność, że z dniem 1 m a j a  otworzyłem
w hotelu Drezdeńskim, ul. Floryańska.

SKŁAD
własnego wyrobu bielizny

męskiej, damskiej i dziecinnej, 
którą sprzedaję po 

b a rd zo  u m ia rk o w a n y ch  c e n a c b .
Dla wygody Sz. Publiczności przyj­

mowaną będzie, oprócz w pralni jak do­
tąd ul. Floryańska, 15, także w powyżej 
wymienionym składzie
bielizna do prania i czyszczenia

n a  sp o só b  z a g ra n ic z n y .
762 2 lo H e n r y k  J łe c h t .

Odnośnie do powyższego zawiadomienia pozwalam sobie 
zwrócić uwagę Szanownej P. T. Publiczności na m ó j  s k ł a d  
t e g o ż  p i w a ,  zapewniając najśpieszniejszą i najrzetelniejszą 
obsługę.

Zarazem zwracam uwagę na toż

piwo w butelkach
w oryginalnem napełnieniu w l/i i 1/a litrowych butelkach 
które w skrzynkach po 25/2 dobrze opakowane wysyłam. 

Obstalunki z miasfa wvsyła się do domu wprost.

G ł ó w n a  R e p r e z e n t a e y a

Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego
założonego w r. 1842. 763 2 2

Krakśw, ulica Poselska, Nr. 15.

I W O N I C Z
Z a k ł a d  z d r o j o w o ° k ą p i e l o w y  |

w Galicyi, stacya kolei Iwonicz.
Szczawy alkal. słnne, jod i brom zawierające, f

skuteczne w chorobach s k r o i u i i c x u y e h  i ich złośliwych 
następstwach, w chorobach skórnych, syiilitycznych, reumaty- aK 

zmie i w licznych chorobach k o b i e c y c h .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

M le k o , ż e n ty c a ,  k e f ir ,  in h a la t o r iu m .

Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza. ^
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 2 0 maja do końca

września.
L e k a r z  z d r o jo w y  D r . K I . D ę b ic k i  ,

b. asystent K liniki Uniw Jag ie ll. 717

Prospektu rozsyła opłatnie Dyrekcya.

&

%
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M ie s z k a n ie
p arterow e, b a rd z o  sn ch e , o 6 lub 7
pokojach , z przedpokojem , z dużą w e rau d ą , z 
ogrodem  lub bez , na żądanie ze sta jn ią  i wo­
zow nią, przy u licy  K arm e lick ie j, Nr 3 8 ,  jest 

od I Iłpoa do wynajęola.
Bliższa wiadomość u portyera. 718 3 4

2 młodzieńców
zamiejscowych, z ukończoną co najmniej II  k lasą  
gim nazyalną lub re a ln ą , uczciwych rodziców, 
dobrze wychowani, chcący się poświęcić zawo­
dowi handlowem u, mogą być przyjęci n o  pro*  
k ty k ę  w jednym  z pierwszorzędnych hand li 

w Krakowie. 695 6 O
Zgłoszenia do A dm inistracyi „N. Reformy".

R O B  B O Y Y E A U  L A F F E C T E U R
Ten Syrup ozyszoząoy i w zm acniający o smaku przyjemnym , składzie czysto-roślin­

nym, został uznany w r 1778 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też d e ­
kretem  z r. XIII. Leczy w szelkie choroby, pochodzące z nieczystości k rw i: s k r o f u l o z ę ,  
w y p r y s k  (ecrem a), ł a s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z c z e  (herpesj, l i s z a j  ,.lh heuj, 
l m p e t l g o ,  d n ę  i g o ś c i e c .  Z powodu swych w łasności rozwalniających, ułatw iających 
traw ienie i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierw iastki chorobotwórcze, tak  iady, jak  i pasożyty. 113 36 0
W  P a r y ż a  u aptekarza J FtrtRE, 102, Rue R ichelieu, i nast. nOYYEAU-LAFFECTEUR.

¥}  i

♦
♦

i
i
*
♦i

J A N  I H N A T O W I C S f i
poleca :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju ob u w ia , daje św ietny i trw ały  połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 oentów i 1 złr.

SmarowlOło lltewsme
do obuwia i e k ó r , miękczy sk ó rę , czyni ją  nieprzem akalną i trw a łą , pudełko 10,

20, 50 centów i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza sio, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płyany i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 2 ' ,  30 i 50 centów.

F a r b y  d o  s t e m p l i
n ieb ieska,  fioletowa, czerwona, cza rna ,  flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 centów.

K r o e h m a l  b r y la n t o w y
dla nadania kołnierzykom świetnej białości i sztywności. 12 centów.

Nabyć można we własnych sklepach: we Lwowie ulica Koper 
nika, I. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w  K r a k o w ie  
Sukiennice, l  20, w Czerniowcach Rynek J. 2 92 64 o

zamiar/e założenia A L B U M U  
P A M I Ą T K O W E G O ,  upra 
szara jak najuprzejmiej wszystkich 
tych panów, którzy 1848/49 reku 

bądź to w legionie polskim, bądź w wę­
gierskich pułkach na Węgrzech służyli, 
aby raczyli na moje ręce nadesłać swoje 
fotografie w formacie karty wizytowej 
po trzy egzem plarze, gdyż album w 
egzemplarzach jest projektowanem.

Fotografie mają być zdejmowane bez 
nakrycia głowy i własn-ręcznym podpi­
sem opatrzone, a na odwrotnej stronie 
opisaniem w krótkości stanu służby w 
1848/49 z oznaczeniem broni i stopnia 
wojskowego.

Ci, którym obecnie trudno o fundusz 
na zdjęcie fotografii, mogą, odsyłając foto­
grafie, żądać od podpisanego zwrotu wyda 
nej na fotografie kwoty albo wysłać foto­
grafie za pobraniem pocztowem ; w takim 
razie musi być na koperci wymienione 
nazwisko, od kogo fotografia pochodzi.

Prośbę powyższą zwracam również do 
familii tych, którzy |uż nie żyją, a których 
fo'ografie znajdują się w rękach rodziny, 
proszę tylko o zapisanie nazwiska i dnia 
śmierci zmarłego legionisty na fotografii, 
którą na żądanie obowiązuję się zwrócić.

W przekonaniu, że ani jeden z Szano­
wnych Panów1 nie odmówi powyższej 
prośbie mojej, oczekując przesyłki zostaję 

z uszanowaniem
S zyb a lsk i IPelicyan,

b. ułan  2 pułku w szwadronie ś. p. S. Korze- 
lińskiego, obecnie dzierżawca dóbr w M oraw ic / 

ost. poezta Liszki. 618 7 10

Dra ANJELA
UM  wodoleczniczy

Z n c k m a n t e l
(na Sz ląsku  au słryack im ).

M e d .  D r .  U r b a a c ł i e k
ordynuje 632 10 0

od I kwietnia do 15 października b. r.

T
l l i i | » u i « * a

z  d w o m a  b u l i e r a m i ,  k o m p l e ­

t n y ,  1 0 9 1 | m ., p a l e n i s k a  

w  z u p e ł n i e  d o b r y m  d o  u ż y ­

c i a  i r u c h u  s t a n i e ,  j a k o t e ż  

p r a w i e  n o w e  R G 2 6 r w y  d o  
s p r z e d a n i a .  

Gustaw Stlfter,
728 4 14 W ie d e ń ,

I. Eschenbachgasse, 10.

formowa, Wikt, ta; i cciłę opiutrwałą

*
przyjmuje 
550 11 12

kantor fabryczny przy młynach parowych w Podgórzu.
Z a r z ą d .

J

Łazienki kąpielowe
n a d  Y A r i s Z ą

F ran ciszk a W ó jc ic k ie g o
zostały nowo urządzone z osobnym basenem dla 

kobiet i będą 755 3 3
h d n ia  8 m aja otwarte.

Cena wstępu bez bielizny 10 centów.

Yillany wina deserowe
za praw dziw ość gwarantuje. W ysyła za po­

braniem : 627 7 8
Czerwone po 18, 26, 30, 35 i 40 et. za litr, 
Białe po 1 6 , z u , 25 i 30 centów za litr, 
prawdziwą Sliwowioę po 35 centów za litr, 
w beczkach po 2 5 ,  5 0 , 100 litrów i wyżej.

He zlsi liczy się po koszcie wyrobu i przyj 
muje tukuwe napowrót opłatnie

J ó z e f  S c h o n fe ld
w łaśoicie l winnio w VW any na Węgrzech,

Zamówienia w języku niemieckim.

Trawa miodowa
(H o lcas lauatus) 217 25 30

nasienie świeże i pewne na g ru n ta  suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastw iska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o ­
rzec  wraz z workiem kosztuje 4  z łr . ,  przy 
zakupnie zaraz I4> k o r cy  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. B u l*  

siew icz, skład nasion w B o c liu i.

BERNHARDYNA
najnowszy francuski środek 

p r z e c i w  s l w l ż n i e , 
wynblazku Dra Bernharda w Paryżu.

L e n a  2  z lr .
Skład w aptekach : L. Rosnera w Kra­

kowie i M. Adlera w Tarnowie. 637 7 10

7 im n ic O  uc‘byla  pewnie i szybko od dawna 
A l l l l l l l i i y  znana Dra W arburga T ynktura 
przeoiw Zimnicy. Jedynie prawdziwa na składzie 
w aptece Henryka Bluinonfelda we Lwowie. — 
Cena 35 centów 98 10

Dom mieszkalny
piętrowy, w Radziszowie, w bliskości 
dwucli stjcyj kolei żelaznej położ-ny, w 
całości, względnie dwa mieszkania, z któ­
rych każde składu się z 3 —4 pokoi i 

kuchni, do wynajęcia na lato.
Bliższa wiadomość w k ncelaryi Wgo 

a d w . D r . S e r a fiita  C h in u r -k te -  
g o  w Krakowie, ul. Poselska (św. Jó 
zefa), L. 20. 753 2 3

Wszech nauk lekarskich

Dr. Adam Dobruchowski
były sekundaryusz szpit.da św. Ł azarza  w K ra­
kowie na oddziałach : chirurgicznym  Wgo Dr. 
Prof Obalińskiego i chorób wewnętrznych Wgo 

Prym a yusza D ra Paszkowskiego,
osiadł 754 2 2

w  W l ś n i o z u
jako lekarz zakładu karuego.

r  ZAKŁAD KRAWIECKI 
Adama Lipuzyńskiego

K ra k ó w , A — B, L . £5,\ poleca świeży transport 
towarów krajow ych i z.agra- 

u i c z u y c h .  623 10
Zamówienia wykonuje na czas oznaczony 

jak  najpunktualniej.
Gotowe suknie zawsze w zapasie. ^

I
Kilkanaście uli

r a m o w y c h , według rozmiaru uli To­
warzystwa pszczeluiczego w e Lwowie, jest 
d o  s p r z e d a n ia  p o  c e n ie  b a r d z o  

p r z y s t ę p n e j .  756 2 i
Bliższa wiadomość u p. Kopensa, star­

szego nauczyciela, w Gaju o. p. Mogilany.

y N A A A A A A A A A A A /

? Drugie piętro
sk ładające się z A p o k o i , przedpokoju , 
kuehui , nyży i a lk ierza  , oraz osobnego 
strychu i piwnicy, w domu przy ulicy 
G rodzkiej, pod h r .  4 2 ,  w Krakowie od 

1  l i p e a  d o  w y n a j ę c i a .  
Wiadomość u w łaściciela w tymże do­

mu zamieś.'.kdego. 742 L  3

APTEKI
d o  d z ie r ż a w y

poszukuje doświadczony starszy magister 
farmacyi. Łaskawe oferty pod R .  S .  do 

Admin. „N. Reformy". 710 3 5 
Za tajemnicę na żądanie zaręcza.

W Krynicy
w samym Zakładzie jest d o m  gościń  
n y  o  2 4  n u m e r a c h , z k o m  pi* 
ln e m  u r z ą d z e n ie m  w e w n ęttt
n e m  i piwnicą, z przyległym plac^ 
budowlanym i ogrod-m. z budynna1111' 
gospodarskiemi z w o ln e j  r ę k i  df 

s p r z e d a n ia .
Wiadomość u p. Romana Muranief 

w Krynicy. 716 4‘

W N N M M H t j
•  Już nie ma nagniotków! j
}  „ E u r e k a "  \

najznakom itszy środek przeciw odgnio- ^  
j b  tkom, brodawkom i naroślom skórnym  A  

w ynalazsu aptekarza K azim ierza - 
^  Jonasza.

1000 świadectw i listów po tn ierdza- 
jących skuteczność. 110 14 0
Skład w aptece pod „złotym słoniem"

9  Henryka Blumeiifelda we Lwowie.
^  C en a  6 0  c e n tó w .  

# » • • • • • • • • • • • <
Do dworu w Galicyi, pod miastek 

Sędziszowem, potrzebny od maja

dozorca folwarczny (
czyli karbów) klucznik, umiejący czyt^,' 
pisać i rachować, w średnim wieku, , > 
b rze  p o leco n y . O g ro d n ik  L-ędzie u* 
pierwszeństwo.

Adres: J a n  S m o liń sh .1  poste 1® 
stante S ę d z is z ó w . 721 *

KAMIENICA
dw up ię trow a , z ogrodem, stajnią, 
zownią, przy głównej ulicy przedmieść '9 

położona jest d o  s p r z e d a n ia .
Wiadomość u p. Błeszyńskiego. ulic*

Wielopole. 12, I  pi jtro. 724 »

S z c z a l t o w l e c l L i

Poiłland Cement i Wapno cementowe (Cementkalk)
sprzedaje po cenach fabrycznych

Adolf Scherer
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z p i t a l n a , JVr. 6 ,  

G e n e r a ln y  R r p r r z e u t a n t  F a b r y k i  f o r t l a n d  C e m e n ­
tu  w  S zcza k o w iC i 635 7 10

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

O głoszenie
szczęścia.

W y g r a n e
poręcza 

p  a  ń  s  t w  o .

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w wygranych

na w ielk iej loteryi przez państwo H am burg pereozonej ,
na któl-pj

O m i l i o n ó w  1 G 0 .2 I $ 0  m a r e k
z pewnością wygranemi być muszą.

W ygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 95.500 losów obej­
muje, są następujące, a mianowicie :

N a j w i ę k s z a  w y g r a n a  jest w pomyślnym wypadku 50 0 .0 0 0  m a r e k
Prem ia 

wygrana 
wygrana 
wygrana 
wygrana 
wygrana 
wygrane 
wygrana 
wygrana 
wygrana 
w ygrana 
wygranych 
wygrana

po

po

itO O .O O O  marek. 
2 0 0 .0 0 0  
1 0 0 .0 0 0

9 0 .0 0 0
8 0 .0 0 0
7 0 .0 0 0  
0 0 .0 0 0
5 5 .0 0 0
5 0 .0 0 0
4 0 .0 0 0
5 0 .0 0 0
1 5 .0 0 0
12.000

po
po
> O 
po

1"'
200

10.000 marek. 
.OOO 
3 0 0 0  
2000 
1500  
1O0 0  

5 0 0  „
'O  m arek

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7

2 6  wygranych 
5 6  wygrany.-li 

1 0 6  wygranych
2 5 7  wygr.tn., li 

2 wygrane 
5 1 5  wygranych 
8 3 9  w y g r a n y c h
120  w y g r a n y c h

3  .0 3 4 1  wygrany, li po 1 4 5  mik , 7 9 9 3  
w y g r a n y c h  po 1 2 4 . 1 9 0 .  9 4  m„ 7 8 4 &

w g ra n y c h  po 6 7 ,  4 0 ,  2 0  marek,

razem 1 7 . 8 0 0  wygranych.

  ......................... _ oddziałach z pew nością  wyciągnięte będą-
Główna w ygrana le j klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się lh  55 000 

marek, w re j na 60.000 m., w 4ej na 70.000 in., w 5ej na 80.000 m., w 0*j u a 00.000 na., 
w ej na 200.000 m , a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie tu  ć>00 000 marek.

Na p ie rw sze  ciągni© 11!®’ oznaczone u rzę tlo w u ie  
kosztuje los oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a. — połowa losu oryginal­
nego tylko 1 złr. 75 ct. w. a. —  ćwiartka losu oryginalnego 90 ct. w. a.
te losy  oryg iu a loe  przez państw o poręi-zoue (nie zakazane prom esy) z do­
łączeniem  oryginałuego planu, z herbem państw a po frankow anem  nadesłaniu na- 
leżytośoi lub za  z a lic z k ą  poczt., nawet do najdalszych okolic przezem nle rozsyłane będą-

Każdemu z biorących udział zaraz  po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędow ą h ł t ? 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plnn cięgnlenia z herbem państw a, w którym wkładai i podział w ygranych na 7 kia9 
jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

W y p ła tą  i p r z e s y łk ą  w y g r a n y e h  p ie n ię d z y  
zajmuję sic sam w prost do interesowanych punktualnie i pod śo ls łą  dyskreoyą. , 
Każdv o b sta^n ek  uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekom**1 ‘ 
u p  raszain zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce m ającego nastąpić ciągnie*** 

najdalej do 2 5  m aja h .  r. 1 zaufaniem przesyłać ped ad resem :
S a m u e l  S e c K s o h e r  s e u r . ,  .

050 2 4Banąuier und W echsel-Com ptoir in HAMBURG.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papior z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew»ki.

j

02728217


